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IV dniu dzisiejszym na placach i ulicach Bu­
karesztu i Ploeszti, Konstancy i Galaczu, w no- 
^yeh osiedlach Dobrudży, w tysiącach wsi nad 
 ̂ retem i Dunajem, w zacisznych dolinach pod­

karpackich — rozlega się śpiew, mienią się 
kolory barwnych strojów, wirują pary tanecz­
ne. Wszędzie panuje radość. Lud rumuński ob­
chodzi święto 10-lecia swojej wolności.

W sierpniu, 1944 roku — w pamiętnym roku, 
w. którym zwycięstwo radzieckiego oręża przy­
niosło wolność tylu krajom, Rumunia ostatecz­
nie zostata wyzwolona przez Armię Radziecką 
°n faszystów niemieckich. 23 sierpnia 1944 r. 
gwardia robotnicza obaliła faszystowską klikę 
Antonescu; utworzona została nowa władza.

Po pierwszych latach wściekłego miotania 
Sję rodzimej reakcji, popieranej przez imperia- 
hstów, władza ludowa okrzepła, knowania ele--i . . . ...... . . «
uda
Tentów obszarniczo-kapitalistycznych zostały 
Jdarerhnione, a likwidacja monarchii i przepro­
wadzenie reform demokratycznych pozbawiło: ...___i___ - _"nperialistów i wewnętrzną reakcję podstaw 
ekonomicznych i ośrodka dywersji, jakim byt 
owór królewski.

. °> co hamowało rozwój kraju —•; zostało usu- 
nięte i zdławione. Przed narodem rumuńskim 
otworzyły się nowe perspektywy.

Przed wojną Rumunia była jednym z naj­
modniejszych krajów Europy mimo, że w 
Produkcji ropy naftowej znajdowała się na szó- 
stym miejscu w świecie. Ale to bogactwo nie 
naJeżalo do narodu, lecz 'do obcych kapitali- 
stow, którzy nie tylko ograbiali naród rumuń- 
ski, ale nie dopuszczali również do rozwoju in- 
nych gałęzi przemysłu. To właśnie było przy- 
czyną nędzy Rumunii.

^  Rumunii jest urodzajna ziemia. Ale więk- 
zosć jej nie należała do chłopów, a poziom 
. niczny rolnictwa by! bardzo niski. Socha 

nie należała do rzadkości____ ___. „_____ można ją było
sP°tkać na.wielu rumuńskich polach.

Przed władzą ludową stanęły więc poważne 
adania. Trzeba było nie tylko odbudować 

.niszczenia wojenne (przemysł, naftowy — wła- 
sciwie jedyny przemysł rumuński — był pra- 
']le całkowicie zdewastowany), ale zrekon­
struować całą gospodarkę. Dziś w 10 rocznicę 

y z w o l e n i a ,  kiedy naród rumuński podsumo- 
V|jje swoje osiągnięcia, najlepiej można oce- 
llc drogę, którą przeszedł ten kraj.

Produkcja przemysłowa Rumunii wzrosła w 
|953 roku 3-krotnie w porównaniu z rokiem 
J938. Dziś w Rumunii rozwijają się takie ga­
jcie przemysłu, jakie nigdy tu nie istniały. 
Rumunia wytwarza już np. własne urządzenia 
"dertnicze, traktory, obrabiarki, łożyska, róż- 
n°rodny sprzęt elektrotechniczny. Szybko po­
mpuje realizacja dziesięcioletniego planu elek­
tryfikacji kraju. Już obecnie produkcja ener­
gii elektrycznej wzrosła w porównaniu z okre- 
sern przedwojennym trzykrotnie. Jednocześnie 
Podnosi się produkcja artykułów powszechne- 
?o użytku.

Poważne przeobrażenia następują w rolnic-
tty*« WTi-i -i.--.-.*, ~ I z n m K d i m ;  i inde. Wieś otrzymała traktory, kombajny i in- 
’e maszyny oraz nawozy sztuczne, dawniej 
trawie nieznane w tym kraju. W ciągu ostat- 
Vego roku pomoc państwa dla wsi wzrosła 
eszcze bardziej, co zapewnia znaczne podnie­
cenie produkcji rolnej. Poważną dźwignią 
Prostu produkcji rolnej jest coraz szerszy 
tózwój kolektywnych form gospodarki. Obec­
nie w Rumunii znajduje się ponad dwa tysią- 
ee spółdzielni produkcyjnych oraz przeszło 
‘•300 zrzeszeń uprawy ziemi.

Wzrost siły gospodarczej umożliwił zasadni­
czą zmianę położenia mas ludowych Rnmmur
Zlikwidowane zostało bezrobocie. Budownictwo
mieszkaniowe, kulturalne i socjalne Prowadzo;  
ne jest na nieznaną dawniej w Rumunii skalę. 
W samym tylko pierwszym półroczu br. od­
dano do użytku 60 tys. m kw. powierzchni 
mieszkalnej. .

Bardzo wydatnie podniosła się opieka zdro­
wotna. Mf in. czterokrotnie zwiększona Z0StaL 
liczba szpitali w porównaniu z rokiem 1948- 
Zlikwidowane zostały ogniska epidemii licznych 
chorób (jak np. malaria), które nieustannie e 
kały liczne okręgi Rumunii. Do poprawy zdir. - 
wia ludności przyczyniają się szeroko roz i 
nięta instytucja wczasów pracowniczych > 
łonie dziecięce. W tym roku przebywało 37o 
tys. pracowników na wczasach i Uo tys. uzie 
cl na koloniach.

Do poważnych osiągnięć wolnej Rurnunń 
należą wielkie sukcesy w rozwoju kultuiy

i oświaty. Przed wojną 40 proc. mieszkańców 
kraju było analfabetami. Obecnie ten potwor­
ny spadek po ustroju obszarniczó-kapitalistycz- 
nym został prawie całkowicie zlikwidowany. 
Podobna rewolucja zaszła w powszechnym na­
uczaniu. W Rumunii kapitalistycznej prawie 
milion dzieci nie uczęszczało do szkoły. Dziś 
uczą się tu wszystkie dzieci. Młodzież po ukoń­
czeniu szkoły podstawowej ma olbrzymie mo­
żliwości dalszej nauki w różnych typach szkól.
W rezultacie tego liczba uczniów zwiększyła 
się w porównaniu z 1938 r. — 7,1 raza. Licz­
ba szkół wyższych wzrosła z 15 w 1938 r. 
do 50 w chwili obecnej.

Po raz pierwszy w Rumunii rozwiązany zo­
stał problem narodowościowy. Mniejszości na­
rodowe mają stworzone warunki, w których 
mogą rozwijać swe tradycje narodowe, zacho­
wać język itp. Utworzony został Autonomiczny 
Obwód Węgierski.

Ludowa Rumunia może być dumna ze swoich 
osiągnięć. Wita ona 10 rocznicę swego wyzwo­
lenia z takim dorobkiem, jaki nigdy bv nie 
mógł być osiągnięty w ustroju kapitalistycz­
nym. Wita;swe święto pewna jeszcze lepszego, 
jeszcze piękniejszego i dostatniejszego jutra.

Walką narodu o pokój i socjalizm kieruje 
przodująca sita — partia. Pod sztandarem Ru­
muńskiej Partii Robotniczej skupiają się masy 
pracujące, które widzą w partii niezawodną 
przewodniczkę, mądrze i pewnie prowadzącą 
naród ku nowym zwycięstwom.

Naród rumuński ma wielkich przyjaciół. Po 
raz pierwszy w swojej historii Rumunia nie 
jest obiektem machinacji imperialistycznych 
„opiekunów“. Cieszy się ona poparciem i przy­
jaźnią wielkiego mocarstwa — Związku Ra­
dzieckiego, który pomaga narodowi rumuńskie­
mu rozbudowywać przemysł i umacniać swo­
ją ojczyznę.

Naród rumuński związany jest silnymi wię­
zami przyjaźni i współpracy z krajami demo­
kracji ludowej. Pięknym symbolem tej współ­
pracy jest oddany niedawno do użytku wielki 
most naddunajski łączący Rumunię z Bułga­
rią, wybudowany wspólnym wysiłkiem pracu­
jących Rumunii, Bułgarii i ZSRR oraz przy po­
mocy innych krajów obozu pokoju, w tym 
i Polski.

Naród rumuński pragnie rozwoju współpra­
cy pokojowej z wszystkimi krajami. Rumunia 
zainteresowana jest żywotnie w utrzymaniu po­
koju, który jest gwarancją dalszego jej rozkwi­
tu. Dlatego Rumuńska Republika Ludowa dąży 
do uregulowania spornych spraw z Jugosławią 
i inrtymi krajami, dlatego w całej pełni po­
piera pokojową inicjatywę i propozycje Związku 
Radzieckiego i Chin Ludowych — przede 
wszystkim radziecki projekt układu o zbioro­
wym bezpieczeństwie Europy, jako najpew­
niejszy środek utrwalenia pokoju, niedopuszcze­
nia do odrodzenia, militaryzmu niemieckiego, 
który już raz wtrącił Rumunię w okrutną 
wojnę.

Pierwsze  dożynki
Otwarcie powiatowych wystaw rolniczych

22 bm . o tw arto  część z p rzygoto w yw anych  pow iatow ych w y ­
staw  ro ln iczych , na k tó ryc h  pokazano osiągnięte dz ięk i w zi as - 
jace j w szechstronnej pom ocy państw a w yn ik i i H
przod u jących  chłopów , spółdzie ln i p ro d u kcy jn ych , PGR-ow • osroel­
ków  m aszynow ych w  w alce o w zros t p rod ukc ji ro ln e j. p ow iato  
w ystaw y ro ln icze, k tó re  ju ż  w p ierw szym  dn iu o tw arc ia  
z dużym  za in tereso w an iem  d z ies ią tk i tysięcy chłopow , a Jał 
m ieszkańców  m iast, o b ra z u ją  g łębokie  p rzem iany , ja k ie  zaszł.y 
wsi po lskiej w c iągu 10 lat w ład zy  ludow ej. U ro c z y s to s c io tw  
cia w ystaw  połączone b y ły  z obchodam i trad yc y jn yc h  dozyn  
i odbyły  się m . in. w  Ło w iczu , C iechanowie, M ław ie  i G ostyniu.
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ŁÓDŹ (Kor. wl.). — 22 bm, 
już od samego rana na dro­
gach prowadzących do Kutna 
panował ożywiony ruch. Chłopi 
z całego powiatu dążyli do 
miasta na otwarcie wystawy 
rolniczej.

Wśród zieleni na 6 hekta­
rach pięknego parku im. Wiosny 
Ludów w Kutnie znajdują się 
pawilony. Eksponaty, plansze 
zgromadzone na wystawie obra­
zują wzrost kultury wsi kut­
nowskiej w okresie ostatniego 
10-iecia.

Liczne biblioteki gromadzkie, 
posiadające łącznie 63 tys. to­
mów, 68 świetlic gromadzkich, 
14 stałych kin wiejskich, 83 ze­
lektryfikowane gromady — mó­
wią same za siebie.

W pow. kutnowskim powsta­
ło już 56 spółdzielni produk - 
cyjnych, które gospodarują na 
5.250 ha.

W pawilonach produkcji rol­
nej "kutnowscy gospodarze po­
dziwiają plony spółdzielni Gro­
chów. uzyskującej przeciętnie 
22 q żyta z ha, 26 q pszenicy 
z ha oraz 25 q jęczmienia z ha.

Do mistrzów wysokich uro­
dzajów należy m. in. Józef Pu- 
ciński z gromady Imielno, któ­
ry uzvskał w tegorocznych zbio­
rach 24 q żyta i 28 q jęczmie­
nia z ha.

Wystawa obejmuje 80 pawilo­
nów. Już w pierwszym dniu 
zwiedziło ją ponad 5 tysięcy 
osób.

*
O wielkim zainteresowaniu Po­

wiatową Wystawą Rolniczą w 
Łowiczu świadczyć może fakt, 
że tylko w ciągu pierwszych 
3 godzin po jej otwarciu 
przez pawilony przewinęło się 
ponad 10 tysięcy zwiedzających.

Szczególnie wielkie zaintere - 
sowanie chłopów wzbudziły o- 
siągnięcia przodującej spół­
dzielni produkcyjnej w Jacko- 

1 w i car). Spółdzielnia ta .nas la 
■ wiła się przede wszystkim na 
hodowlę bydła i trzody. Mlecz­
ność jackowickich krów wynosi 
3.580 litrów rocznie od 1 sztuki.

Dużym zainteresowaniem cis-

Naród polski wita z radością dzisiejsze świę­
to bratniego narodu rumuńskiego. Dawne bli­
skie stosunki jakie łączyły nasze narody^ prze­
kształciły się obecnie w trwałą przyjazn wol­
nych narodów, które jednoczy wspólna walka 
o pokój i socjalizm. Nowe stosunki między na­
szymi krajami wyraża Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajemnej.

Między naszymi krajami wzrasta systema­
tycznie wymiana gospodarcza, która śluzy roz­
wojowi ekonomicznemu obu państw.

Oba nasze kraje wspólnie występują na are­
nie międzynarodowej w interesie pokoju, «a 
zem prowadzimy walkę przeciwko niebezp.e 
czeństwu militaryzmu niemieckiego, odradza 
jącego się pod troskliwą opieką imperializm . 
amerykańskiego.

Dążąc do rozszerzenia współpracy międzytia 
rodowej i do przywrócenia Run™ , 
praw na arenie międzynarodowej Polska wraz 
z innymi państwami aktywnie występuje 
przyjęcie Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

W 10 rocznicę wyzwolenia Rumunii naród
polski serdecznie pozdrawia bratn 
muński i życzy mu dalszych sukceso 
dze rozwoju gospodarczego i podnieś en 
py życiowej, w walce o naszą vvsP0," ą miePd, v 
wę — o socjalizm, o utrwalenie pokoju ę •. 
narodami.

szą się tu także nowe maszyny 
rolnicze, używane przez POM 
w Piotrowicach. Chłopi skupia­
ją się sz.czególnie koio agre­
gatów do obcinania liści i ko - 
pania buraków wyprodukowa­
nych przez fabrykę w Strzel­
cach Opolskich. Oglądali także 
kopaczki do kartofli produkcji 
radzieckiej.

*
W niedzielę 22 bm. łowickie 

błonie rozbrzmiewało śpiewem, 
muzyką, mieniło tysiącem 
barw. Ponad 10 tys. osób ze 
wszystkich zakątków powiatu 
przybyło tutaj na dożynki z ka­
pelami w barwnych strojach 
ludowych. Na uroczystość przy­
byli także przedstawiciele władz 
państwowych i partyjnych, ro- 
botnicy z łódzkich zakładów j 
pracy.

Wieś łowicka coraz lepiej wy- i 
pełnia swe obowiązki wobec 
państwa. Powiat Łowicz przodu-1 
je w województwie w wykony- ] 
waniu obowiązkowych dostaw. 
W przeddzień dożynek wypeł­
nił w 100 proc. plan dostaw za 
sierpień. 3 spółdzielnie produk­
cyjne, 2800 chłopów gospoda­
rujących indywidualnie oraz 3 
gromady powiatu wykonały jńż 
w pełni roczne plany dostaw 
zbóż.

W czasie uroczystości dożyn­
kowych przodujący rolnicy po­
wiatu tacy jak Franciszek Bor­
kowski z Bąkowa Dolnego, Ste­
fania Ostrowska z Nieborowa. 
Janina Zielińska ze spółdzielni 
Strugienice i inni zostali odzna­
czeni Krzyżami Zasługi.

Przy dźwiękach kapeli i pieś­
niach dożynkowych dziewczęta 
z Jackowie, Lisiewic i wielu in­
nych gromad powiatu łowickie­
go wręczyły przewodniczącemu 
Prezydium PRN oraz przedsta­
wicielom klasy robotniczej łódz­
kich zakładów pracy — wieńce 
dożynkowe.

Pr; części oficjalne! dożynek 
tysiące ludzi zwiedzało Powiato­
wą Wystawę Rolniczą. Do póź­
nego wieczora bawiono się na 
łowickich błoniach przy dźwię­
kach kapel ludowych. jb.

22 sierpnia, w związku z ob­
chodzonym w tym dniu Świę­
tem Lotnictwa, odbyły się w ca­
łym kraju liczne uroczystości, 
pokazy lotnicze, akademie i 
spotkania mieszkańców miast 
i wsi z żołnierzami Wojsk Lot­
niczych.

Szczególnym zainteresowa­
niem cieszyły się zorganizowa­
ne w Warszawie, Bydgoszczy, 
Wrocławiu, Krakowie, Lublinie 
i wielu innych miastach kraju 
pokazy lotnicze. Tysięczne tłu­

my zebrane na lotniskach po­
szczególnych aeroklubów LP2 
z zainteresowaniem obserwo­
wały emocjonujące pokazy lot­
nicze, szybowcowe, spadochro­
nowe i modelarskie, nagradza­
jąc oklaskami sprawność i bra­
wurę naszych młodych wyczy­
nowców.

Wielotysięczne rzesze miesz­
kańców stolicy otoczyły wiel­
kim kręgiem lotnisko sportowe 
Gocław] Po krótkim przemówie­
niu prezesa Stołecznego Zarzą­

du LPŻ — posła Zygmunta Mo­
skwy, który przypomniał jak 
wspaniałymi sukcesami posz­
czycić się może nasze lotnic­
two w ciągu 10 lat istnienia 
Polski Ludowej, rozpoczęły się 
trwające ponad 2 godziny po­
kazy lotnicze, (Szczegółowe 
sprawozdanie z pokazów za­
mieszczamy na str. 4).

Na zdjęciu: grupa „Much" w 
chwili holowania przez samo­
loty.
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Konferencja brukselska zakończyła się 
niepowodzeniem

Porażka dyplomacji amerykańskiej
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kolejarzy mają ^ elu2 jących przed transportem kolejowym.
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BRUKSELA (PAP). Po 4- 
dniowych obradach brukselska 
konferencja ministrów _ spraw 
zagranicznych „małej Europy“
_ Francji, Niemiec zachodnich,
Włoch, Belgii, Holandii i Luk­
semburga — zakończyła się cał­
kowitym niepowodzeniem.

Nawet nieistotne poprawki 
przedstawione przez rząd francu­
ski spotkały się z opozycją po­
zostałych sygnatariuszy układu 
paryskiego, popieranych wyraź­
nie przez USA. „Kontrpropozy­
cje“ min. Spaaka anulujące 
większość „poprawek“ francu­
skich, z uwagi na obecną sy­
tuację wewnętrzną we Francji 
nie mogły być przez premiera 
Mendes-France‘a przyjęte.

Mimo gorączkowych wysił­
ków, podejmowanych przy 
akompaniamencie wzmożonej 
presji USA w celu znalezienia 
jakiegoś „kompromisu“, który 
dawałby chociażby pozory po- 
rozumienia, nie zdołano uzgod- 
nić spornych punktów. Specjal­
ny przedstawiciel USA amba­
sador Bruce o godzinie 1 
w nocv z soboty na nie­
dzielę udał się dn belgijskiego 
MSZ, gdzie odbywało się „kry­
tyczne“, trwające do godz. 3-ei 
nad ranem, posiedzenie, aby w 
czasie przerwy w obradach 
udzielić Mendes-France‘owi je­
szcze ostatniego ostrzeżenia. 
Bruce wręczył premierowi fran­
cuskiemu nowe pismo od Dulle- 
sa, w którym sekretarz stanu 
LISA, uciekając się do swej tra- 

. dycyjnej taktyki grozi zrewido- 
i waniem zobowiązań amerykań- 
| skich w dziedzinie pomocy woj­
skowej w wypadku wprowa- 

! dzenia istotniejszych zmian do 
| układu paryskiego.

W niedzielę po południu, po 
półtoragodzinnym posiedzeniu, 
ogłoszony został komunikat 
stwierdzający, że ministrowie 
uczestniczący w konferencji 
„mimo długich dyskusji nad 
zmianami, jakie zdaniem rządu 
francuskiego winny być wpro­
wadzone do układu paryskiego, 
nie mogli dojść do porozumie­
nia“.

Przyznając fiasko konferen­
cji, ministrowie oświadczają 
jednak, że „główne cele ich po­
lityki europejskiej pozostają nie 
zmienione“ . Wśród celów tych 
wymieniają opozycję „przećtur- 
kó wszelkiej neutralizacji Nie­
miec“ oraz żądanie „icli wkła­
du we wspólną obronę“ .

Komunikat zapowiada wresz­
cie ogłoszenie tekstu poprawek 
francuskich oraz kontrpropozy­
cji pozostałych 5 państw.

Komentując wyniki konferen­
cji brukselskiej agencja UP 
stwierdza: „Ministrowie, w koń­
cowym wspólnym komunikacie, 
otwarcie przyznali się do fias­
ka. Jednakie w celu uniknięcia 
wrażenia ostatecznego jawnego 
zerwania, które mogłoby wywo­
łać niebezpieczny kryzys w Eu­
ropie zachodniej, potwierdzają 
oni w mglistych słowach, że na. 
dal popierać będą podstawowe 
ideały polityki zachodniej w 
Europie“.

Wszystkie agencje podkreśla­
ją, że fiasko konferencji bruk­
selskiej wywołało ogromne 
wrażenie w stolicach europej­
skich. Zostało ono przyjęte z 
zadowoleniem przez przeciwni­
ków układu paryskiego, którzy 
oceniają je jako zwycięstwo sił 
pokoju i wskazują na koniecz­
ność podjęcia obecnie rozmów 
z ZSRR, które umożliwią za­
pewnienie prawdziwego bezpie­
czeństwa w Europie, wyklucza­
jąc zbrojenie Odwetowych Nie­
miec. Jednocześnie wywołało 
ono głębokie niezadowolenie i 
przygnębienie wśród zwolenni­
ków podziału Europy i tworze­
nia zamkniętych ugrupowań 
wojskowych, wśród przeciwni­
ków odprężenia międzynarodo­
wego.

Jednakże mimo poniesionej 
klęski przeciwnicy pokojowego 
uregulowania problemów mię­
dzynarodowych nie złożyli bro­
ni. Jak podają agencje zachod­
nie, zastanawiają się już oni 
obecnie, w jaki sposób przefor­
sować zbrojenia Niemiec zacb.

D epesze
wyz

z okazji 10 r o c z n i c y  
wolenia Rumunii

owarzysza Dr Petru Grozy
rzewodniczącego Prezydium [ 
lielkiego Zgromadzenia 
arodowego
■umuńskiej Republiki 
.udowej

Bukareszt

okazji Święta Narodowego, 
rocznicy wyzwolenia Runiu- 
przez bohaterską Armię Ra- 
5eką, proszę Was. Towarzy- 
Przewodniczący, o przyjęcie 

gorętszych pozdrowień Rady 
ństwa i narodu polsk’ego dla 
izydium Wielkiego Zgroma- 
!f>ia Narodowego Rumuńskiej 
Publiki Ludowej i narodu 
Ruńskiego.
laród polski, ożywiony gorą- 
Ri uczuciami przyjaźni, śle 
dnieniu narodowi rumuńskie- 
1 w dniu tej wielkiej roczni- 
serdeczne życzenia dalszych 

lgnięć w budowie swej szczę- 
vvej przyszłości.

Niechaj krzepnie i rozwija się 
syjaźń naszych narodów wal- 
ćych pod przewodem wiel­

kiego Związku Radzieckiego o 
pokój i socjalizm.

ALEKSANd er  z a w a d z k i
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

*
Do
Towarzysza
Glieorghe Gheorghiu Deja
Prezesa Rady Ministrów
Rumuńskiej Republiki
Ludowej

Bukareszt
W dniu 10 rocznicy wyzwole­

nia Rumunii przez siły zbrojne 
wielkiego Związku Radzieckie- 

l g0 proszę Was, Towarzyszu 
i Piemierze, o przyjęcie najser­
deczniejszych życzeń Rządu 

I polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
! wej i moich własnych dla Rzą- 
I du Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej i dla Was osobiście, 

i stale zacieśniająca się 
wszechstronną współpraca mię­
dzy naszymi państwami jest 
ważnym ogniwem światowej 
walki o pokój, której przewo­
dzi potężny Związek Radziecki.

Niech dalsze sukcesy towa­
rzyszą Rządowi Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej w pracy dla 
dobra narodu rumuńskiego i 
sprawy pokoju.

JOZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

❖
Do .
Torvarzysza Simlona Bughtc
Ministra Spraw Zagranicznych
Rumuńskiej Republiki

LudoWCj Bukareszt
W dniu Święta Narodowego 

— 10 rocznicy wyzwolenia Ru­
munii przez bohaterską A ^ ię  
Radziecką proszę przyjąć, to­
warzyszu Ministrze, me goią"- 
pózdrowienia.

Życzę Wam dalszej owocnej 
pracy nad utrwaleniem pokoju 
i współpracy międzynarodowej. 
STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

SUKCESY,  ALE TYLKO P OŁ OWI CZ NE
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WOJ. POZNAŃSKIEGO)

Woj. poznańskie wyraźnie 
przoduje w tegorocznej kampa­
nii obowiązkowych dostaw. Jest 
to niewątpliwie wynikiem do­
brze prowadzonej roboty pom 
tycznej, większej aktywizacji 
organizacji partyjnych w tere­
nie Członkowie partii bowiem 
ofiarnie walczą o przodownictwo 
swych gromad, a jednocześnie 
sami dają przykład stosunku 
do obywatelskiego obowiązku- 
Już w chwili obecnej na 9.744
członków partii, zobowiązanych
do dostaw zboża, blisko 4 tysią­
ce wykonało całkowicie swe 
roczne plany, w takich zaś po­
wiatach, jak Gostyń, Kościan 
Nowy Tomyśl, Ostrów Wielko­
polski, Poznań, Rawicz i Śrem, 
nie ma ani jednego członka par­
tii, który by do dostaw jeszcze 
nie przystąpił.

Na dzień 18 sierpnia w woj. 
¡joznańskim wykonało całkowi­
cie swe roczne plany dostaw 27 
tys chłopów, 79 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 141 gromad indy­
widualnych.

Słuszne obawy budzi jednak 
zestawienie dwóch liczb — 1-176 
istniejących i gospodarujących 
spółdzielni produkcyjnych oraz

zaledwie 79 takich, które wyko­
nały swe plany dostaw. Dyspro­
porcja bijąca w oczy, niepokoją­
ca, szczególnie w uspółdzielczo- 
nych powiatach, jak Gniezno,

V S S L m \ « * * < < * > *  i“ '™..»1™” :
zaledwie dwie wywiązały się ze

żyć dewizą, „pierwsze zboże i 
przed terminem dla państwa“ .

Do tego potrzebna jest jednak 
wzmożona robota polityczne 
wśród spółdzielców, mobilizacja 
członków partii. A roboty tej

swego obowiązku, w Wągrów 
cu żadna z 80 spółdzielni nie wy-1 
konała jeszcze planu, w Obór- i 
nikach tylko dwie z ogólnej 
liczby 79 są „czyste“ . Te trzy 
powiaty zajmują w tabeli 'do-, 
staw ostatnie miejsce w woje­
wództwie.

Dlaczego tak się dzieje?
Wydaje się, że dużą winę po­

noszą tu niektóre komitety po­
wiatowe i wydziały polityczne 
POM. Zbyt mato uczyniły, aby 
zmobilizować spółdzielców do 
dostaw, dopuściły do teS°: że w 
wielu wypadkach spółdzielców 
wyprzedzają chłopi indywi­
dualni.

Często w terenie można spot­
kać się z twierdzeniem:

czo za mało, w wyniku czego 
spółdzielcy nie spieszą się zbyt­
nio z omlotami, nierzadko sta­
rają się pierwsze ziarno roz­
dzielić na zaliczki, odsuwając 
dostawy na plan dalszy.

Nie bez znaczenia jest także 
fakt — jak do omlotów przygo­
towały się same POM-y. Czy 
wszędzie przygotowały się nale­
życie, czy wszędzie została do­
brze zmobilizowana załoga? Nie­
stety, nie wszędzie.

Oto pow. Oborniki. Skromnie 
licząc komplety omłotowe, któ-

przemyślanych przerzutów ma­
szyn, a traktorzyści często jeż­
dżą do naprawy bez kluczy — 
winę w dużej mierze można 
przypisać temu bałaganowi.

Z winy POM w Wolsztynie 
nie mogła wykonać swego zobo­
wiązania dostawy zboża spół­
dzielnia w Nieborzy. W wielu 
wypadkach, szwankuje dyscypli- j 
na załóg pómowskich, jak cho­
ciażby w POM Fleszów pow. 
Jarocin, którego traktorzyści po­
trafią traktorem jeździć... na 
obiad i po papierosy.

Po to, aby sukcesy dostaw 
zboża w woj. poznańskim nie 
były połowiczne a całkowite, 
trzeba bezwzględnie zwrócić 
większą uwagę na zwlekające 
spółdzielnie produkcyjne, wpły-

---- - ,......• .- at mnöivhv nTc na usprawnienie roboty nie-
ry.mi dysponuje P°wia^ o g ły b y  których POM-ów, na znacznie
lekko do potowy sierpnia wy- 
młócić około 5 tys. ton ziarna, 
wymłóciły jednak zaledwie 650 
ton. Jeśli przyjmiemy pod uwa­
gę, że POM w Cieszynie używa!

_My się o spółdzielnie nie i do remontu młocarń mokrego
boimy, one i tak plan wykonają, j drzewa, że po wyschnięciu two- 

Twierdzenie wręcz niesłuszne, rzyły się duże szczeliny, przez 
Właśnie spółdzielnie powinny które ucieka ziarno, jeśli w po- 
przodować, właśnie one muszą1 wiecie dokonuje się nieraz nie-

lepszą mobilizację ich załóg.
1.176 spółdzielni jest wielką 

silą gospodarczą i polityczną. 
Przodownictwo spółdzielni w 
dostawach siłę tę zwiększy jesz­
cze bardziej, wywrze przemożny 
wpływ na wieś indywidualną.

A. RYSZCZUK

Agencja UP przypuszcza, że 
USA i Anglia będą usiłowały 
tego dokonać w ramach paktu 
atlantyckiego, bądź też przez 
stworzenie oddzielnej armii za- 
chodnio-niemieckiej. Agencja 
Reutera dodaje, że' na Francję 
wywarty zostanie dodatkowy 
nacisk, aby zgodziła się na wej­
ście w życie układu bańskiego, 
przyznającego „suwerenność“ 
Niemcom zach., niezależnie od 
ratyfikacji układu paryskiego.

Zastanawiając się nad dal­
szymi losami układu paryskie­
go, agencje zachodnie twierdzą, 
że premier Mendes-France, 
zgodnie z zapowiedzią, dnia 28 
bm. przedstawi układ ten Zgro­
madzeniu Narodowemu w celu 
ratyfikacji. Agencja Reutera są­
dzi, że w związku z wynikami 
konferencji brukselskiej, pre­
mier francuski nie zwiąże swe­
go wniosku ratyfikacyjnego z 
Votum zaufania dla rządu i nie 
poda się do dymisji w wypad­
ku odrzucenia układu. Agencja 
UP nie ukrywa, że w ciągu te­
go tygodnia USA podejmą mak­
symalny wysiłek, aby przefor­
sować ratyfikację układu w par­
lamencie francuskim.

❖
PARYŻ (PAP). Agencja „Fram 

ce Presse“ donosi z Brukseli, że 
w niedzielę wieczorem po za­
kończeniu obrad konferencji 
brukselskiej premier Mendes- 
France odbył godzinną rozmowę 
z kanclerzem Adenauerem.

Jak wiadomo, podczas trwa­
nia obrad konferencji do bezpo­
średniego spotkania między 
premierem francuskim a Ade­
nauerem nie doszło,

NOWY JORK (PAP). Z Wa­
szyngtonu donoszą, że po otrzy­
maniu tam pierwszych wiado­
mości o zakończeniu konferen­
cji brukselskiej, w amerykań­
skich ‘kołach rządowych zapa­
nowało wrażenie, iż w Brukseli 
dyplomacja Stanów Zjednoczo­
nych poniosła bardzo poważną 
porażkę.

❖
LONDYN (PAP). Pisząc o 

fiasku konferencji brukselskiej 
korespondent agencji Reutera 
w Bonn podkreśla, iż w kołach 
politycznych uważają, że kan­
clerz Adenauer znalazł się o - 
becnie w najgorszym impasie 
od chwili objęcia swego stano­
wiska w 1949 r. „Obserwato­
rzy polityczni — pisze korespon­
dent — podkreślają, że reakcja 
bońskich kół rządzących na wia­
domość o tym fiasku była peł­
na przerażenia i milczenia“.

Mendes-France udaje słę 
do Londynu

BRUKSELA (PAP). Podano 
oficjalnie do wiadomości, że 
premier Mendes-France uda się 
z Brukseli do Londynu, gdzie 
w poniedziałek spotka się a 
premierem Churchillem. W roz­
mowie weźmie udział również 
min. Eden, który w tym celu 
przerywa urlop. Agencja Reu­
tera, w związku z wizytą Men- 
des-France‘a w Londynie, pisze: 
„Jak się przypuszcza, Churchill 
bez ogródek powie premiero­
wi francuskiemu, że jeśli pro­
jekt armii europejskiej zułamie 
się całkowicie, Anglia doma­
gać się będzie zdecydowanie u- 
zbrojenia Niemiec zachodnich 
w jakiejś innej formie, praw­
dopodobnie w ramach paktu 
atlantyckiego“.
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Delegalizacja Partii Komunistyczne! 
nowym krokiem na drodze faszyzacji  USA

Ludność Paryża 
uroczyście obchodziła 

10 rocznicę 
swego wyzwolenia

PARYŻ (PAP). W 10 rocznicę !

W 10 rocznicą wyzwolenia Rumunii

U r o c z y s t a  a k a d e s n i a  w  B u k a r e s z c i e
„dążąc do uzyskania większości 

w wyborach. członkowie Kon­
gresu zarówno demokraci, jak i 
republikanie zapomnieli, że ten 
projekt ustawy narusza konstytu­
cje i prawa obywatelskie wszyst­
kich Amerykanów**.

' NOWY JORK (PAP). 19 bm.
Kongres USA uchwali! projekt 
ustawy, który po raz pierwszy 
w historii Ameryki zakazuje 
działalności partii politycznej 

KP USA.
Nawet niektórzy konserwa- NTFPOKÓT Z POWODU 

tywru krytycy tego projektu na- ■
zywają go krokiem zmierzają-' łNlhrnZ . On i LIN i o rt 
cym ku faszyzmowi. Cztonek ODGŁOSÓW ZA GRANICĄ 
Izby Reprezentantów. Maltcr,
demokrata ze stanu Nowy Jork. Prasa wyraża niepokój z po- 
który glosował przeciwko pro- wodu nieprzychylnych odglo- 
jektowi ustawy, oświadczył, że sów, które uchwala kongres- 
przyjmując uchwalę zakazują- menów wywoła zs granicą, 
cą działalności Partii Komuni- „New York Times“ pisze. że 
stycznej. Kongres wybrał drogę, projekt ustawy zmierza do 
którą kroczyli faszyści. ,,zdławienia działalności spo-

Niektóre pisma burżuazyjne ,eczneJ ‘ poetycznej. Naprowatza

Pismo ¡liberalne „Nation“ pi­
sało 21 bm.:

»,Tylko Jonathan Swift mógłby 
we właściwy sposób przedstawić 
niezwykłą sytuację, gdy Kongres 
znosząc . jedno po drugim prawo 
konstytucyjne nie przestaje twier­
dzić, że trzeba konstytucji bronić 
przed tymi, którzy by ją obalili 
przy pomocy „siły“ . Nieodpowie­
dzialne postępowanie Senatu w 
bieżącym roku wyborów demasku­
je oszukańczy charakter o fikcji 
„groźby komunistycznej'*. Przy­
wódcy partyjni prowadzą obecnie, 
tak samo jak w 1950 r., tania, o- 
graniczoną partyjną grę, naraża­
jąc konstytucję na niebezpieczeń­
stwo“ .

PRASA NORWESKA 
POTĘPIA

Robotniczej i Raciy 
i Ministrów Rumuńskiej Repu- 
i bliki Ludowej, Prezydium

BUKARESZT (PAP). 22 bm. czeństwa, w walce o pokój i i Partii 
. wyzwolenia. Paryża spod okupa- i w państwowym Teatrze Opery i bezpieczeństwo narodów'.

łące na tym? że Partia* kom uni-i cji hitlerowskiej w stolicy j t Baletu odbyła się uroczysta) Przv akompaniamencie hucz- , w ielHeao^rom adzenia Kau­
styczna jest rzekomo nie potitycz- Francji odbyty się liczne utoczy- akademia w związku z 10 rocz- ! h ¿klasków zebranych N M i ^  telktego Z„io ... •• 
ną partią, lecz organizacją spisko- ; stości i manifestacje. L ira  wyzwolenia Rumunii ' J?ych „ .  ? . 1"^..,. I dowego Rumuńskiej RepubU»
wą, nie wytrzymuje krytyki. I 
Wszak na tak cłn
można zrobić z k mi zajmujących miejsca I muńskiei Republiki Ludowej,
npUmo*!’.Frihetei Hole Prezydialnym: prze- ! na cześć Rumuńskiej Partii

Szwernik wzniósł okrzyk ns ¿udowej, przedstawiciele ra- 
i niezależnej Ru- j ¿zieckiej delegacji rządowej 1 

Ludowej, j ambasady ZSRR, Ministerstwa 
j Partii i Sił zbrojnych oraz organizacji

wsteonvm pt. „Następcy Hitle- . którzy "polegli w walce o wv- ■ wodniczącego rady ministrów • Robotniczej i na cześć wiecznej { społecznych Bukaresztu. 
• •• puitoii w vvrt.ee Z Wj 1 Rumuńskiej Republiki Ludowej ¡ przyjaźni między narodem ru- ¡

, a ..Zakaz rdziLlaii.o*ci Partu Komu- Tehronh.Crô-oanizowonvm 1G' Gheorghiu Deja, przewodni- j muńśkim i narodami radziec- j
nistycznej w USA jest nowym kro- j|SNa zebraniu zorganizowanym cego prezydium Wielkiego ; kimi.
kiem na drodze do jawnego pań- dla uczczenia pamięci bohateiki j 7gromadzenia Narodowego P
stwa policyjnego, do jawnego fa- francuskiego Ruchu Oporu Da- i pierwszego sekretarza w  atmosferze wielkiego entu- |

nielle Casanova 
przywódcy FPK

szy/mu w USA“ .

PROTEST KP AUSTRII
obecni byli j Rumuńskiej "partiT'Robot- ! uczestnicy akademii
oraz liczne __ . „  » „ „ . „ „ i.a,,, ' uchwalili tekst depeszy z po-niczej G. Apostola, członków . . f-™t> ■przedstawicielki Związku Ko- , rumuńskiego oraz człon- ; zdrów tentami do KC KPZR do ¡

U;,-v+ U a n n o H n l ż i o h  1 A l ' V O / 1 o f  t) U ,  1 .  "  O  M . .  T U  m i  i . f  7 v R  R  í r ł  K f P -

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW  
U STÓP POMNIKA 

POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY 
RADZIECKICH

OSLO (PAP). Liczne dzienniki 
norweskie potępiają uchwałę 
Kongresu USA o zakazie dzia-

j_ v „  „ ¡ „ „ „ i , o n  wolnym ludziom innych kra-dały W> raz niepokojowi z pow O-¡ J6w mvśi, demokracja na-
dli pospiechu. W jaąim CZłonkO- S7a poddała Sie panice. Jest to
wie Kongresu aprobowali pro-. dość paskudny projekt ustawy. ; łalności Partii Komunistycznej, 
jekt ustawy, nie omówiwszy ¿o Gorszy Jest jeszcze charakter Je- Dz¡ennjk . Arbeiderbladet“ za-
i nawet nie zapoznawszy się z f°  P” >-Jęeia. x,e hy,° /artnei (,ys‘ mieścił artykuł M Tranmela• , • kusji publicznej nad nim. Me tniesLu riiiyou. ivi. n au m u o
jego zaiozen.ami. _  ̂ było nawet śladu rozsądnej dys- zatytułowany „Faszyzm“ .

Dziennik „New York Times“ kusji. Były jedynie rozpaczliwe „USA — pisze autor — naruszyły 
Z 19 bm. pisał. Że manewry nastraszonych ludzi“ . prawa obywateli. Uzasadnienie za-

* KC KP bie} francuskich i przedstawi- kńw radzieckiej delegacji rzą- ^ d y  Ministrów ZSRR i do P re-■ B 
Krajowego! clele \nnych organizacji postę- dowej z zast<!pcą czlonka pre- zydium Rady Najwyższej ZSRR. , zwi 

powych. | zydium KC KPZR. przewodni- 1 '—
W, zwl^ ku z ^woczmcą " t  I czącym Wszechzwiązkowej Cen- 

twolema Paryża odbyły stę̂  tak-;tralnej Rady Związków Zawo- 
ze wiece i zebrania na znak dowvck M Szwernikiem na 
protestu przeciwko projektom _

WIEDEŃ (PAP).
Austrii przesłał do 
Komitetu KP USA depeszę, któ­
ra stwierdza m. in.:

Z głębokim oburzeniem przyjęli­
śmy wiadomość o ciosie, jaki chce 
zadać amerykańska reakcja rucho­
wi robotniczemu, wszystkim siłom utworzenia „europejskiej wspól- 
postępowym Waszego kraju, zaka­
zując działalności Partii Komuni­
stycznej. Jak najostrzej protestu­
jemy przeciwko naruszeniu cle- i 
mentarnych zasad demokracji.

noty obronnej“ .

Poseł do Bundestagu Schmidt- W ittm ack 
poszedł w ślady dr. Johna

Labourzysłowski poseł 
przeciw remiliłaryzacji 

Niemiec

czele.
Na akademii obecni byli: am­

basador ZSRR L. G. Mielników, 
ambasador ' Chińskiej Republiki 
Ludowej Wan Ju-pin oraz in- 
ni ambasadorowie i posłowie i zwolenie ojczyzny — odbył się 
państw obcych, jak również j 22 bm. uroczysty wiec żałobny, 
liczni goście zagraniczni.

BUKARESZT (PAP). — W 
związku z 10 rocznicą wyzwo­
lenia Rumunii, w Bukareszcie 
na Placu Zwycięstwa, gdzie 
wznosi się pomnik żołnierzy ra­
dzieckich poległych w walce o 
wyzwolenie Rumunii, odbyła się 

. _  uroczystość złożenia wieńców. 
BUKARESZT (PAP). W Bu- | j^a uroczystości obecni byli. 

kareszcie, w miejscu gdzie sta- I przewodniczący Rady Ministrów 
nie pomnik żołnierzy rumuń- | _  G Gheorghiu Dej, przewod-

HOŁD PAMIĘCI 
BOJOWNIKÓW  
O WOLNOŚĆ

skich, poległych w walce o wy- |

LONDYN (PAP). Poseł do Iz­
by Gmin z ramienia partii la- 
bourzystowskiej James Calla-
gan, przemawiając na wiecu vvjj sukcesy osiągnięte 
skrytykował w ostrych słowach Rumuńską Republikę Ludową 

:eści- i politykę kierownictwa paltu , hminwip sncializmn w okre-

; Przewodniczący rady mini- 
i  strów Gheorghiu Dej wygłosił 
i przemówienie, w którym omó-

przez

w budowie socjalizmu w okre­
sie ubiegłych dziesięciu lat.

LONDYN (PAP). Sprawa po- nego posiedzenia tej komisji, leżał do prawego skrzydła par-; lek usunięty z partii chrzęści 
sła do Bundestagu bońskiego z . tak że musi znać wszystkie taj- tii oraz że był bliskim współ- jańsko-demokratycznej. ! labourzystowskiej w sprawie
ramienia unii chrześcijańsko- ne klauzule układu o „armii eu- pracownikiem kanclerza Ade- *  Niemiec. Przemówienie Gheorghiu Deja
demokratycznej Schmidt-Witt- ropejsklej“ oraz posiadać dokta- nauera. Posiadał on w Niem- Rozwoj wy â /.cn . i ^  przerrivano huczny-
macka. który jak wiadomo prze- dne wiadomości o remiłitaryza- czech zach. znaczny majątek PARYŻ (PAP . Korespondent P *  -  ml oklaskarnl'
szedł do NRD i uzyskał tam cjl Niemiec zachodnich i o u- był właścicielem dobrze prospe- agencji AFI podkreśla w depe k ^ zego Labour Party Następnie zabrał głos prze-

inlo-eu- rniarei firmy handlowe! oraz ^   ̂ Bonn, ze przejście post» ' I y. °„ t  '

niczący Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
doktór Groza, pierwszy sekre­
tarz KC Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej — G. Apostoł i inni. 
Obecna była również radziecka 
delegacja rządowa z N. M- 
Szwernikiem na czele oraz a*m-

prawo azylu, jest szeroko ko- zbrojeniu państw zachodnio-eu- rującej firmy handlowej oraz , ;jest niesłuszna. Komitet wyko- : wodniczący radzieckiej delegacji
mentowana przez całą prasę an- ropęjskich. Toteż — podkreśla j dwóch dochodowych kamienic— ! facnmidt-WjttmacKa cl°  , ; nawczy myli się głęboko przy- \ rządowej N. M. Szwernik, któ-
gielską. “ „Daily Express“ sprawa posła jednej w Hamburgu, a drugiej j Pociągnąć za sobą dla po- j pUSZCZająC, że tzw. „europejska j remu zebrani zgotowali gorącą

„Daily Express“ podkreśla, że Schmidt-Wittmacka może za- Bonn.
wrażenie wywołane w bońskich szkodzić polityce Adenauera w 
kołach rządzących przez przej- znacznie większym stopniu niż 
ście posła Schmidta-Wittmacka i sprawa dr. Johna, 
do NRD można porównać jedy- 1 Jak donosi z Bonn kores- 
nie do wybuchu bomby. Dzień- pendent agencji Reutera, se- 
nik zaznacza, że Schmidt-Witt- kretarz grupy parlamentąr-

lityki Adenauera, a nawet P°" | wspólnota' obronna“ ograniczy ! owację.
| Utyki wszystkich państw zacho- | remiiitaryzację Niemiec zach. j w  imieniu rządu ZSRR i KC 

Adenauer, który znajdował j dnio - europejskich znacznie po- | j e^jj usład o „europejskiej i k PZR, N. M. Szwernik przeka-
się w Brukseli na konferencji ważniejsze konsekwencje niż j wspólnocie obronnej“ wejdziesw I zaj rumuńskim masom pracują-
przedstawicieli 6 państw — sy-1 sprawa dr. Otto Johna. j życie, to jestem przekonany, że j cytn gratulacje z okazji 10 rocz-
gnatariuszy układu o „armii eu- j Sprawa Schmidt - Wittmacka j pewnego dnia stwierdzimy nicy wyzwolenia Rumunii i zło-
ropejskiej“ został natych-! wywołała w Bonn tym większą j przerażeniem, iż Niemcy są po- | żył im życzenia dalszych sukce-

de- ; miast powiadorąiony o sprawie j konsternację i przygnębienie,
parlamencie : posła Schmidta-Wittmacka. Von \ że jednocześnie dotarła tam wia- : Pieczne

mack był członkiem komisji do nej partii chrześcijańsko 
spraw „europejskiej wspólnoty mokratycznej w
obronnej" w parlamencie boń- bońskim von Brentano oświad- Brentano dodał, że 
skim i że nie opuścił nigdy żad- czył, że Schmidt-Wittmack na- Wittmack zostanie w poniedzia- Brukseli.

Schmidt- domość o fiasku konferencji w

uzbrojone i niebes-
_____  Powinniśmy przyjąć

propozycje min. Molotowa i raz 
jeszcze omówić sprawę przy­
szłości Niemiec.

sów w walce o zbudowanie no­
wego socjalistycznego społe-

Na wiecu obecni byli: przewod­
niczący Rady Ministrów RRL 
— G. Gheorghiu Dej, przewod­
niczący Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego —
Petru Groza, pierwszy sekretarz | blśador“  ZSRhT  ̂ Rum unii'
KC- Rumuńskiej Partu Robot- L G Mie|nikow, am basador 
niczej — G. Apostoł > 'nm O- | chiński j Republiki Ludowej W
aeu"a Ź N M ‘ Rumunii' -  Wan Ju-pin, szefo-
Szwernikiem na czele.'ambasa- .a,I1? ^ al . iJposelstW kraióW 
dor ZSRR w Rumunii — L. G.
Mielników, ambasador Chiń­
skiej Republiki Ludowej -7 i ]e KC Rumuńskiej Partii Ro* 
Wan Ju-pin, szefowie ambasad botniczej i Rady Ministrów 
i poselstw krajów demokracji RRL) Prezydium Wielkiego 
ludowej. Zgromadzenia Narodowego

Przemówienia wygłosili za- \ RRL, przedstawiciele radziec- 
stępca przewodniczącego Rady 1 kiej delegacji rządowej oraz 
Ministrów RRL — M. Constan-j ambasady ZSRR, Ministerstwa 
tinescu oraz attache wojskowy \ Sił Zbrojnycli RRL, Rumuńskie- 
ZSRR w Rumunii gen. D. I. | go Towarzystwa Przyjaznych 
Smirnow. Na miejscu, gdzie Stosunków z ZSRR oraz przed­
sienie pomnik, złożyli wieńce śtawiciele organizacji społecz- 
przedstawiciełe KC Rumuńskiej I nych stolicy Rumunii,

demokracji ludowej.

Wieńce złożyli przedstawicie-

W bagnie szpiegowskiej organizacji Gehlena
BÊRLTN (PAP) Jak oodaje Scharlau dowiedział się wte- 1 Obecna sekretarka dr. Bohl- moseksualistą _ i figuruje on 

agencja ADN bvlv wspólpra- dy o słabostkach i trybie życia manna, Ingę Krueger. zwana ' wśród agentów KGU jako pani
cowmk organizacji szpiegów- Schulz i podkreślił, że w celu „Kruegerin“ jest b. urzędniczką j Beutel. Miałem okazję zapozna
skiej Gehlena — Gerhard Par- zwerbowania jej potrzebne są KGU (..Kampfgruppe_ ^ ^ , ,
ther alias Falkenstein opubliko- duże pieniądze. i Unmenscinichkeit ). Scharla
wał artykuł w którym demas- Scharlau czyni, kroki w kie- [ ^ “  w^viadu francuskiego i
kuje stosunki panujące w o.ga runku pozyskania jeszcze innej j tam bez wiedzy Bohimanna

sekretarki VOS dla organizacji * sprzedaje materiały IWE. Schar-
szpiegowskiej Gehlena. Nazywa -,au zna Krueger jeszcze z
się ona Jutta ,von Willich. | organizacji KGU i utrzymuje z 

Oszuści oszukują oszustów, j nią bliskie stosunki.
Dob\\.nym dowodem tego, jak a- ' Scharlau ma jeszcze dziś kon- 
genci wywiadu oraz organizacje takty z KGU. Obcuje on z b. wdowę
podziemne w Berlinie zachód- kierownikiem KGU Rainerem Organizacja Gehlena usiłuje.

Wydatki USA 
na uzbrajanie 

satelitów

USA powinny natychmiast zaprzestać 
prób storpedowania rozejmu w Korei

PEKIN (PAP) — Z Phenianu 
N O W Y  .JORK (PAP). 20 bnl. donoszą, że prasa opublikowała

___________ ___ __ .._r ________  i Eisenhower przedstawił Kon- J oświadczenie rzecznika MSZ
gegen; nia się u Scharlau z następują- : gresowi sprawozdanie o reałi- j KRL-D. w związku z planami

nizacjach szpiegowskich w 
Niemczech zach. Autor artyku­
łu pisze m. in.:

Już w oświadczeniu z 16 bm. 
wskazywałem, że Gehlen wyko­
rzystuje do zbierania materia­
łów szpiegowskich różne orga­
nizacje podziemne.

cą charakterystyką Schroeder: 
nosi okulary, wysmukła. 166. 
wysoka, żądna życia, lubi alko­
hol i słodycze.

Gdy pewnego razu Scharlau 
chciał się z nią spotkać w celu 
otrzymania od niej raportów 
szpiegowskich, powiedział on: 
.muszę pójść pocieszyć swoją

zacji programu tzw. , wzajem­
nego zapewnienia bezpieczeń­
stwa“ w pierwszych 6 miesią­
cach 1954 r. Jak wynika ze 
sprawozdania, w okresie tym 
USA wydały znaczne fundusze 
na uzbrajanie krajów należą­
cych do bloków i sojuszów woj­
skowych. Wartość sprzętu w o- 
iennego wysłanego do państw S me 
Europy zachodniej 
miliard dolarów, a

USA Dullesa
prasowej w dniu 3 bm. Dulles

kół rządzących USA rozwiąza­
nia Komisji Nadzorczej Państw 
Neutralnych (KNPN) w Korei.

Oświadczenie wylicza akty 
prowokacji dokonywane ostat- j położyć kres 
nio przez klikę lisynmanowską KNPN i dodał, że 
w stosunku do Komisji. Stano­
wią one -  stwierdza oświadcze- 

część z góry przygotowa- 
wyniosła ! nego przez kola rządzące USA

Oświadczenie rzecznika [gencji prasowych, w wyniku 
„ „ vrT,A. rozmow jakie przeprowadziłministerstwa spraw ; Li syn-man w Waszyngtonie,

zagranicznych KRL-D j amerykańska „pomoc wojsko-
dla Korei południowej bę-konferencji dzie jeszcze zwiększona.

Układ rozejmowy stwierdza
oświadczył na te.i _konferencji. j wyraźnie,' że obie strony powin- 

dzialalności
że zdaniem rządu USA należy ¡ ny udziejać p0mocy KNPN i

zagadnienie 
polega na tym. „jak to prze­
prowadzić technicznie“ .

Koła rządzące USA narusza-

jej grupom inspekcyjnym. Stro­
na amerykańska powinna na­
tychmiast położyć kres swym 
próbom storpedowania układu 
rozejmowego. Powinna ona po-

jąc postanowienia układu rozej- i nieść całkowitą odpowiedzial-

S S ę T k k i c h  obycza- nim szpiclują się wzajemnie 1 i S f e  z w iS a ł^ C i  I ^  na,uralna; werbować I krajów około TO^milio- . r-no-tomi o7nidc-Air.! czasie zwariował, u-i QAvaj, lcUx j gentow również z innych sro- ■ - ^jów“ werbuje się przy pomocy handlują 
pieniędzy. Zrozumiałem to już skimi 
na początku swojej działalności 
w organizacji szpiegowskiej ; organizacji

raportami szpiegów
są stosunki między i s?mo^ ak Brandta któraTobec- ! ^owisk- / ,a września j p^ogr^mu^ ̂ wzajemnego Uy-m wypowiedź sekretarza stanu z doniesień amerykańskich

organizacją Gehlena i agentami, ™-v nr<;an,ra;U r.eh- ! Í953 " ........... .

do innych i planu storpedowania układu ro- mowego wysyłają do Korei po-j nosć za ai-cty bezprawia i grozoy 
iliónów do- 1 zejmowego i wszczęcia nowych łudniowej olbrzymie ilości; wobec personelu KNPN oraz za 
.. . '__z / i  crtrirnHi \*rrvir»nn#aarv .TaU- \wnika i u/srplliip wvnłvvvaiarp staO- ! awantur wojennych. Świadczy o sprzętu wojennego. Jak wynika j wszelkie wypływające stąd

' ' ’ ’ a-i konsekwencje.
r. Scharlau otrzymał od 

nie należą do organizacji Geh- j?w Bezirksvertretung we
. ■ 1 - r- V1 ̂ f ; r nl a ' i °  n '  lena. w tym Dorer i Schreiber

Gehlena 6080, kierowanej przez ; buero West (IWE), której ( pragną przez zemstę podważyć 
głównego agenta Scharlau. Na równikiem jest niejaki dr Boh!- KGU, albowiem usunięto ich w 
początku iipca 1953 r. spotka- mann. Ta organizacja szpiegow- 
łem się z Scharlau w restaura- j ska ma swoją siedzibę w Ber- 
cji na kaiserdamm. Byłem wte- \ linie Schlachtensee, Eidetstaed- 
dy członkiem organizacji szpie- ! ter Weg 3, telefon 920411. Współ- 
gowskiej VOS. Scharlau polecił ; pracownik Bohimanna, Rudolf 
mi zwerbować do organizacji : Schmidt, jest agentem Schar- i ratungsstelle — Annę Marię
Gehlena Mariannę Schulz, se- ; iau. Schmidt zjawia się co ty- ; Schroeder na agenta organiza-
kretarkę pierwszego przewodni- dzień u Scharlau i przynosi mu j cji Gehlena. Schroeder dostar- 
czącego VOS Wilhelma Kai- ’ materiały z IWE w ceiu sko- i cza Scharlau raportów szpie-
weitsa. Tzw. „Veroir.igung Poli- ■ piowania ich. O Bohlmannie j gowskich z organizacji KGU. |
fischer Ostfiuechtlinge" oraz wyrażał się Schmidt często lek-1 których fotokopie przygotowuje

swoim czasie z KGU przy porno 
cy intryganta Tiliicha.

Schariau użył przy tym „do­
brego chwytu“ : zwerbował se­
kretarkę tzw. KGU VOPO Be-

Frankfurcie n/Menem zadanie 
zwerbowania członków FDP i 
przenikania do kierowniczych 
kół funkcjonariuszy. Bezirksver- 
tretung podkreśla przy tym, że 
do partii tej należy nasyłać sy­
stematycznie b. nazistów. Po­
nadto polecono przez FDP do­
trzeć do LDP w demokratycz- 

! nvm sektorze Berlina oraz do 
i NRD w tym celu. aby uzyskać 
1 nowych agentów organizacji 
Gehlena oddających usługi A-

zapewnienia bezpieczeństwa“ od 
października 1949 r. do 30 
czerwca 1954 r. sięgają 9,4 mi­
liarda dolarów.

Ze sprawozdania wynika, że 
rząd USA planuje dalsze roz­
szerzenie wielkiej sieci swych 
baz i lotnisk wojskowych w kra­
jach Europy zachodniej. Do 
1956 r. USA wydadzą na ten 
cel około 2 miliardów dolarów.

Ze sprawozdania wynika tak­
że, że wydatki krajów należą­
cych do bloku północno-atlan­
tyckiego sięgają 12 miliardów 
dolarów rocznie i stanowią do-VOS pracują dla wywiadu an- i ceważąco. Powiedział on: „Tę I Ziemann w Berlinie. Ponadto j mer>kanom.

Sielskiego. Musimy wiedzieć, cze- tłustą świnię trzeba oszukiwać.! donosi ona Scharlau o tym, co j W tym bagnisku zbrodni, ko­
go organizacje te dostarczają gdyż przepija i przepuszcza się dzieje w KGU. Od niej do- ! rupcji i demoralizacji w cen- . , . , . .   
władzom okupactjnvm; wtedv ' wszvstkie pieniądze przeznacza- wiedział się Scharlau, że agent trali Schariau—Gehlen 6080 znaj- ; merykanski zamierza domaga .̂

nagrodzenie za infor- KGU dr Beutel bezprawnie no- dawałem się sam. Miałem tego się daiszego zwiększenia tjcn

Nepal przeciw polityce agresywnych bloków
w Azji ■

tkliwy ciężar dla gospodarki 
tych państw. Mimo to rząd a-

jesteśmy w stanie sami to oce- ne na wyr 
nić. ; macje". si tytuł doktora. Beutel jest ho-1 dość. wydatków.

Katmandu (stolica Nepalu), mi­
nister spraw zagranicznych 
Regmi oświadczył w związku z 
montowaniem przez USA bloku 

,wojskowego krajów Azji po­
łudniowo - wschodniej, że Ne­
pal nie zamierza brać udziału w 
żadnych wojnach, a zwłaszcza 
w walce jednych krajów azja­
tyckich przeciwko innym kra­
jom azjatyckim.

Minister Regmi dodał, że Ne-

udział w SEATO (planowany 
przez USA agresywny blok w 
Azji Południowo - Wschodniej), 
to jednak znaczna część filipiń­
skich działaczy politycznych usto 
sunkowuje się nieprzychylnie 
do projektów rządu. Politycy ci 

I są przeciwni wszelkim poczy - 
NOWY JORK (PAP). — Ko- j naniom, które mogą oddalić 

respondent, dziennika „New Filipiny od uczestników kon- 
York Herald Tribune“ Gordon ! ferencji w Colombo, tj. od In- 
donosi z Manili, że chociaż rząd | dii, Cejlonu, Pakistanu, Burmy 
filipiński weźmie niewątpliwie i Indonezji.

DELHI (PAP). Jak donoszą z pal wita z radością odmowę In-
............................. ... dii i innych krajów azjatyckich

wzięcia udziału w tworzonych 
przez mocarstwa zachodnie blo­
kach militarnych.

Opór na Filipinach

JYiewVsłanv li*t do redaktora „Times a"

~W SPRAWIE NIE DOTYCZĄCEJ MUZYKI
Sir, ! przyzna pan, że ostatecznie j
W numerach z dnia 12 i 13 ; każdy człowiek pełnoletni, a 

mi. Pańskiego poważnego pis- więc również i utalentowany 
na ukazały się'dwa obszerne : kompozytor, odpowiada za swój 
i ty kuły podpisane przez byle-i podpis — i swoje czyny.
;;> kompozytora polskiego i by- ; Przejdźmy jednak do faktów. 

;o obywatela polskiego, pana j Ściślej — do systematyczne '
mdrzeja Panufnika. Pan ten 
ak informuje „Times“ — 
schroni! się niedawno w An- 
lii“ .
Bardzo kocham muzykę, choć j 

ie fachowo. Z pewnością też ! 
ie wtrącałbym się do rozwa- ; 
ań muzycznych, i to jeszcze ■ 
nutych na tak dostojnych ta­
nach. gdyby nie pewne dość 
itotne „ale". Obydwa wymie- 
Lione artykuły najmniej doty- 
zą — muzyki. Pan ów, który

zniekształcania faktów, którego j 
dopuszcza się autor dwóch arty­
kułów zamieszczonych w pań- | 
skim poważnym dzienniku, Sir. j

Muzyczny czar... 
luksusowych sklepów

Pan Panufnik podkreśla na 
wstępie, że ponoć nie łatwo mu 
było opuścić swój rodzinny kraj. 
aie że nie mógł się oprzeć tęsk-

4 — luuŁjfm. v/w, cvlv,,j nocie za wolnością tudzież wi- ,
radził swój kraj — o. proszę dokowi bogatych sklepów na 
ybaczyć, „wybrał wolność" — : zachodzie.
otywuje to tym. że jego twór- ! widok luksusowych skle- j
ość kompozytorska podobno pów. z których — .jak dobrze. • 
e znajdowała tu. w Polsce, obydwaj wiemy — korzy-;
irzyjających warunków i że. stają w krajach kapitalistycz- j 
>dobno obciążano go w Polsce nycb w niewielkim stopniu lu- | 
icwiązkami politycznopropa- dzie pracy — na widok tych | 
indowymi. Ale na łamach „Ti- j luksusowych sklepów mała du- , 
es‘a" nie rozwija on bynaj- i szyczka trzepocąca się w kom- 
niej. teorii wzniosłej apolitycz- ! jjozytorze Panufniku zatkała. ; 
?j muzyki, lecz właśnie — bar- ; wolności — jak pan to może 
o określoną... propagandę po j taUvo obliczyć, Sir — p. Panuf-

rP nik poświęca 4 wiersze; opisowi i 
olśnień doznanych w luksuso- j 
wych sklepach (zachodu) — 70 j 
wierszy. Dla kontrastu p. Pa- i 
nufnik maluje tutaj soczystymi

tyczną. Przyzna pan. Sir. że 
iam prawo wyrazić lekkie z te- 
> powodu zdziwienie. Podkreś- 
im — lekkie.
Zmuszony jestem również ......... ........  -
wierdzić   z przykrością ze • farbami obraz „straszliwej nę-
zgiędu na powagę „Times‘a" , dzy w Polsce“.
że autor wymienionych arty-- Chcąc przerazić czytelników 

ułów me przestrzega normy: i „Times a“ , p. Panufnik wylicza. 
A-yczajowej, że tak powiem i  i że za jeden lepszy trochę posi- 
sychologicznie jego. "postępkiem ; lek trzeba w Warszawie zapła- 
zasadnionej nornic oszczerstw cić 10 funtów szterlingów. za 
rzee wko swemu krajowi. Jak parę butów -  30 do 40 funtów, 
a subtelną naturę artystycznej ; za kiepskie ubranie -  80 fun- 
umozv — pan Panufnik normę , tow :td„ Ud. Zważywszy, iz za- 
> zdumiewająco wprost prze- robek np. wykwalifikowanego 
tacza Bvc może. nie bez wpły- ciężko pracującego górnika an- 
u przybyłej przed laty z An- j Sielskiego wynosi miesięcznie 
lii. a powszechnie -  i to z na- ok. 50 fu n tó w - czytelnik ar y- 
cr różnych stron — znanej w kułu p. Panufnika w. „Timesie 
,’ arszawie l a d y  Panufnik, Ale i dojść musi oczywiście do w-mo-

sku, że w „komunistycznej Pol­
sce" zarobek miesięczny górni­
ka, starczy ledwo na 5 obiadów. 
Albo na jedną parę średniej ja­
kości butów. Stąd już tylko krok 
do łatwego domysłu, że w „reżi­
mowej Polsce“ ludzie, chodzą 
widać nago i boso — i umierają j 
z głodu.

Dantejski obraz
Rzuciwszy kilka słów — o, bo j 

pan Panufnik pisząc do „Time- | 
s‘a" stara się być... obiektywny 
— rzuciwszy tedy kilka słów na j 
lemat odbudowy kraju i War- I 
szawy, b. polski kompozytor do- i 
daje szybko:

„Ze smutkiem jednak muszę j 
dodać, że c a ty entuzjazm, z ja- [ 
kim w pierwszych latach po 
wojnie mężczyźni i kobiety pro- j 
cowali nad oczyszczeniem sute- i 
go miasta, zniknął“ .

Po czym p. Panufnik załamu- ; 
je ręce, w kilku akordach roz­
paczy nad „nieszczęśliwą Polską 
i Warszawą“.

Mieszkania? „Mieszkania w I 
nowych blokach — pisze p. Pa- ! 
nufnik na lamach „Times‘a“ — 
otrzymują jedynie gorliwi człon­
kowie partii i ci co są niezbęd­
ni reżimowi

Szpitale? Owszem, zbudowano 
nowoczesne ęzpitale, ale medv- 1 
cyna w Polsce leży i śmiertel­
ność rośnie (Statystyki wpraw- 

!dzie dowodzą czegoś wręcz prze- 
! ciwnego, ale to nieważne, nie- 
! prawdaż, Sir?).

Rodzina? Zycie rodzinne w 
j Polsce (z wyjątkiem, rzecz ja- 
! sna, państwa Panufników) jest 
j w pełnym rozkładzie. Religia? 
j Religia, oczywiście, jest prześla- 
| dowana. I jeśli w kościołach nie 
j brak modlących się, to jest to 
I tylko „milcząca demonstracja 
przeciw reżimowi“ („a tacit de- 

] monstration agninst the rćgi- 
| me“).
j Nie będę tu przytaczał, Sir

dalszych szczegółów dantejskie­
go zaiste obrazu Polski współ­
czesnej, namalowanego na !a-

Po drugie zaś — czy nie za­
stanowiła pana, Sir, dziwna do­
syć sprzeczność między tym, co 
p. Panufnik napisał na łamach 
pańskiego „Times‘a“, a tym co 
panu Panufnikowi wydrukowa­
no — i grano — w Polsce?

Czy mam tu wymienić liczne 
utwory muzyczne

Nowym blaskiem zapalcie się we
mnie.

Niech już dłużej nic szepcę 
wstydliwie — niech krzyknę! 

Dumo moja! Warszawo! Ulico!
Narodzie!

Sztandarze Robotniczy! Porywie 
czerwony!

socjalistycznej pieniądze na ] Artura Honeggera, jednego z 
„czarną godzinę“ w ’ kapitali- J  największych współczesnych 
stycznym raju... | kompozytorów żyjących i two-

Zainteresuje zapewne czytel-; izących na zachodzie.

które zostały ogłoszone przez
p. Panufnika?]Ziemio zakwitająca! Świcie

mach pańskiego, Sir, dziennika j polskie Państwowe Wydawni- 
przez p, Panufnika, nie chciał­
bym bowiem narażać na śmiesz­
ność powagi „Times‘a“.

Odkrywcze słowa

ctwa Muzyczne i były często w 
| Polsce wykonywane i zyskały 
mu, jak sam pisze sławę?! 

i Chyba i dziś pan Panufnik — 
1 i nawet lady Panufnik — nie 
I będą twierdzili, że jego „Sym- 

Pozwoli pan jednak — Sir | (onja Pokoju“ czy „Symfonia 
że przejdę do «¿mówienia tego, | wiejska“ były pisane dla „pry- 
co były polski 'kompozytor pi- i mjtywnego ucha“ , że nie było 
sze w drugim swoim artykule tw njcb „żadnego miejsca dla 
pt. „Żadnej wolności dla arty- j ¡ndywidualnego wyrazu“. A 
sty“ . i przecież muzyka ta me tylko

„Nie pozostawia się żadnego j byia „akceptowana“ , ale nadto 
miejsca dla indywidualnego wy- wydaje mi się, że p. Panufnik 
razu... — łka p. Panufnik — Ja- jnje mógł się skarżyć na brak 
ko kompozytor doszedłem do j uznania. I w ogóle — 
wniosku, że jedynym typem | kplwiek braki...

przemieniony! 
O, moje każde Codzień! 
Szczęście mojej młodości,

młodszej niż za młodu! 
Wiosno dziejów — w pochodzie, 

z czerwienią na czele! 
Szczęście drogi słonecznej, przez 

ciemność przebitej! 
O, szczęście me, że jestem dziś 

obywatelem 
Tej Wspanialej Rzeczypospolitej!

To wszystko właśnie obce by­
ło malej, lichej duszyczce trze­
począcej się w kompozytorze 
Panufniku, który ze zgrozą pi­
sze dziś na łamach ,.Times‘a“ . że 
w Polsce artyści „muszą“ wal­

na jakie- i czyć o socjalizm — i — strach 
i powiedzieć — o pokój!

ników „Times‘a“ i to, że wiel­
biciel „wolności zachodniej“ po- 
brai od władz polskich stypen­
dium twórcze aż do... sierpnia 
br. włącznie. Z „Zaiksu“ zaś —- 
zaliczkę wysokości 10.000 zł je­
szcze w czerwcu, a więc w 
przeddzień tego jak „wybrał 
wolność“ . __.

Próbował również dzisiejszy j , n o z e  
natchniony szermierz „wolności | '
zachodniej“ — przemycić z Pol­
ski—i to na koszt państwa—kil­
ka cennych instrumentów, któ­
re pod swoim nazwiskiem skie­
rować chciał na f  Międzynaru- , przy ^  nJfct g0
dową Wystawę Instramentow , zaprosił... W epoce Mozarta
Lutniczych“ w Liege. Nie udało| . ' rT„ . i _______________________

Jedynie niektórzy „fabry­
kanci muzyki lekkiej“ — pi­
sze Honegger — mogą utrzymać 
się ze swego zawodu.

Kompozytora muzyki poważ­
nej (w krajach kapitalistycz­
nych) Honegger określa jako 
„biednego maniaka, który ubr- 
d.al sobie, że jego wkład pracy 

kogokolwiek intereso-

„Współczesny kompozytor (na1 
zachodzie) jest — pisze Honeg­
ger — intruzem, który chce ko­
niecznie narzucić swą obecność

I i Haydna publiczność domagała 
się nowych utworów. Dlatego

A teraz pewne uzupełnienia
muzyki, którą akceptuje się (w 
Poisce) jest muzyka przeznaczo-

Z t u w n e ^ u ^ a Cw b ltn iL PZ ‘  ”W rzec^ wistości. rzad Polski! Pozwoli pan obecnie. Sir. że mitywnego ucha roootnma ja. jcst szczodrym opiekunem mu- . , r(,,vp|..,.ip,( n..na p ,.
brycznego, górnika t chłopa. Co- ki Organizuje się więcej kon- Rza' z bowiem zasria-
kolwiek jest bardziej wyrajmo- ' rfóu. njż pr~ed wojna i fun- ■nu n. . - RżfcCZ. . , em. , .

fonnhiatimtedt luh sknm- cenuw J 1 nawiająca: w dwóch sążnistychwane (sophisticated) luo sKom duS2e państwowe przeznaczane a..tvkułach nie 7naia7ł on mjei.
pltkowane — podlega zakazo- dln komao*ulor&w i Q aut Kuiacn nie znaia/t on miej01(1 numpozyiorow i nu Jca na kl)ka istotnych szczego-

. . .  . ¡kształcenie wykonawców . ! łów, które by niewątpliwie za-
Słowa te wybuchające wsrod j interesowały czytelników „Ti-

elegijnej frazy smyczkowej pa- | To  j UZ nle tylko oszczerstwo , mes.a-. Szkoda byłoby je po-

go bębna'1* jakuderzenie mo- Stwierdziwszy powyższe, pan mmąć bo charakteryzują one 
steznych talirzy -  są odkrvw- .Panufnik -  na łamach pańskie- j ™ n . e  to, co -  z_braku_inne- 
cze, Sir. Odsłaniają one głębo-; go. Sir, poważnego dziennika — i 5° 
ką pogardę p. Panufnika dla ; wysuwa twierdzenie, które tru- ; moralnością
prymitywnego ucha“ , d!a wy-

■ -znn_ oszczerstwem, nawiązując w  i ww ,,
równoczesnego niemal a dla nas ! Otóż wyprawiając za granicę 
tak bolesnego zgonu dwóch 
wielkich naszych poetów, Julia 
na Tuwima i Konstantego Gał­
czyńskiego, których twórczość 
zaiśniła nowym blaskiem w 
Polsce Ludowej — pan Panuf­
nik insynuuje, że śmierć ich

! obraźni' i dla wrażliwości zna- 
ikomitej większości narodu. Ża- 
! den zaś prawdziwie wielki 
; kompozytor nie może odczu- 
\ wać pogardy dla swego naro- 
jdu. Skądże bowiem czerpie na- 
| tchnienie dla najbardziej nawet 
i indywidualnych skojarzeń
! dźwięków i rytmów, jeśli nie

wypada nazwać 
p. Andrzeja Panuf-

dno już nawet nazwać tylko j nika, subtelnego piewcy „wolno- 
oszczerstwem. Nawiązując do i ści zachodniej“.

się. I pan Panufnik oraz lady

, f an« fn‘k H ly Z ^ M o T a T iT le  tworzpll
i ako nowy dowód... „niewoli ! Odyoy zyh oni dzisia, (w „wol-
sztuki w Polsce“ -  nieprawdaż . stwiec’e ~  dop'Q. “ Sław), to wbrew swemu talen-
'Dosłownie na kilkanaście g0.  tojoi zmziszem byliby do mil-

dzin przed złożeniem swej de- inall ilibt/ °J '
klaracii „wolnościowej“ , pan i klf strf  M?re bV wykonywały 
Panufnik... pożyczył pieniędzy j ]ch otwory?... Toteż młodego 
od posła Polskiej Rzeczvpospo- ’ kompozytora (na zachodzie) na- 
litej Ludowej w Szwaj¿arii. lesV Pr:ede »W it k im  przeko- 

Zgodzi się pan ze mną, Sir, *e ¡V ac’ .ze swe> fzmlalnosa mo- 
wszystkie te szczegóły rzucają ze ^  utrzymać tylko w zgoła 
dość wyraźne światło na mała! wyjątkowych wypadkach , to 
duszyczkę, która tkwiła (a dziś, pod sarn koniec życia. Jeśli me 
mam nadzieje, rozkwita) w by- i rozporządza majątkiem osobl­
iwo kompozytorze polskim, An. ! s(" ro, tmnum uprawiać drugi 
drzeju Panufniku. 1 zawod ■

z marzeń, z walki i z harmonii przyspieszył... rzekomy brak
atmosfery twórczej w naszym 
kraju i

Odpowiedz mu, Julianie Tu­
wimie:

Wróćcie do mnie, wszystkie 
słowa zwykle, 

Zapomniane, wytarte, codzienne,

j muzycznych swego narodu?
| Przytoczone wyżej słowa do- 
| wbdzą, że p. Panufnik już daw- 
I no z Polski uciekł, mimo że po 
! raz ostatni wyjechał z Polski 
j dopiero w lipcu 1954 roku.
I To — po pierwsze.

swoją maiżonkę, lady Panufnik 
— p. Panufnik przedstawił to 
jako najlepsze, jedyne dlań 
wyjście z tragicznej sytuacji ro- 
dzinno-uczuciowej... Co więcej 
p. Panufnik, pod pretekstem o- 
statecznego uwolnienia się od 
pretensji lady Panufnik, upro­
sił władze polskie o zezwolenie 
na przekazanie do Anglii równo­
wartości przeszło 5 tys. złotych, 
w dewizach.

Tak to, Sir, oderwany od po­
ziomych spraw artysta-mimoza 
Panufnik wyłudził od Polski

I wreszcie —  
o położeniu kompozytora

Były kompozytor polski p- 
Andrzej Panufnik, schroniwszy 
się „w wolnym świecie“ , wi­
docznie już się rozgląda za 

Pozwoli pan, Sir, że na sarn j drugim zawodem: za łajdackim 
koniec przyjrzę się z bliska j zawodem oszczercy, obrzucają- 
głównej i zasadniczej tezie pa- j cego błotem własny kraj, od 
na Panufnika, którą — bardzo ; którego władz zazna! tyle życz- 
mi przykro — propaguje rów- i liwości.
nież „Times“ w związku z jego. Nie wiem> sir czy w tym 

j ucieczką. Teza ta bizmi. tylko chciał Pan dopomóc panu Pa­
lna tzw. zachodzie, czyli w kra- nufnikowi zamieszczając jego 
J jach kapitalistycznych, kompo- dwje_  kompozycje na łamach 
zytor ma swobodę tworzenia, i Timeriari

i Ślicznie. j Yours truly *
Niedawno paryski burżuazyj- j Sław

i ny „Monde“ (nr z dn. 4 i 12 bm.) ------------ -
omawiał sprawozdanie o sytua- j * Formuła grzecznościowa, od- 
cji muzyka w krajach kapitali- j powiadająca naszemu „Z powa- 
stycznych, sporządzone przez i żaniem“,
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600-lecie Rzeszowa
Nowe

osiedla mieszkaniowe 
w Kielcach

KIELCE. Dzięki stale rozwija- j

z  Ż Y C I A  P A R T I I

HZESZÓW (kor. wl.). W br. i księcia na Rzeszowie Lubomir-1 ponaty zgromadzone w kilku , 
przypada 600-lecie istnienia Rze- skiego, surowo zabrania podda- : salach. Są tu makiety nowych : • ;
szowa. W związku z tym w Mu- nym posyłania dzieci do szko- j osiedli mieszkaniowych, nowych ]ącemu slę budownictwu, Kielce . ,
zeum Okręgowym przygotowa-1 ly bez zezwolenia księcia, gdyż domów kultury, szkol. j zmieniają swa] wygląd. Rosną; 23 lipca, a więc w pierwszych
no wystawę pt: 600-lecie mia- j „nadmierne posyłanie miodzie- | w  częścl wystawy poswięco- : nowe osiedla mieszkaniowe na|właściw*  dniach kampanii, 
sta Rzeszowa“ . Otwarcie wysta- i ży do szkół rujnuje jego wio- 
wy nastąpiło 22 bm. Zabytko- j ści“
we wykopaliska, zdjęcia, stare

Nad notatnikiem „towarzysza z powiatu“
M „„ „ ... „u rm rw li • Niedziela 1 nitować robotę. Rozmawiałem ' na temat zadań, jakie w  trud*

Są tu dalej dokumenty sta­
nowiące świadectwo udziału 
mieszkańców Rzeszowa w wal­
kach w okresie Wiosny Ludów 
oraz udziału w powstaniu stycz-

dokumenty oraz mapy dawnego 
Rzeszowa obrazują dzieje mia­
sta od roku 1354, tj. od chwili,
Sdy Rzeszów zaczyna występo- ---- --------
wać już nie jako gród. ale jako i niowym 1863 roku. 
miasto. Zgromadzone na wy­
stawie eksponaty są ilustracją 
historii miasta w  średniowie- 
c?u, w  okresie feudalizmu i ka-

; w  części wystawy poświęć«- . nowe — - ........ ---
! ne; rozwojowi i pracy organi- Szydłówku, przy ul. Źródłowej, 
1 zacji masowvch na Ziemi Rze- przy ul. J. Stalina. Z każdym 

na szczególną uwa- j dniem staje' się piękniejsza

s właściwie dniach 
I żniwnej w woj. szczecińskim, 
i tow M ieczysław Krzywania,

PG Ryskiej, na szczególną uwa- ■ dniem staje się Piln iejsza; kierownika do spraw f 
zasługują estetycznie urzą- śródmiejska dzielnica mieszka-U ^  . pmviat'mvvm
ae stoiska Towarzystwa ; niowa. Na miejscu starych ru- *  Korni .ecie _ f w

szewskiej 
gę za

i dzone StOlSKa lu w au jM »« liuowa. « a  miejscu »uuju i 1U- ; “ —  . . . ,
i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, j ^er w yras ta ją  nowe piękne blo-| Nowogardzie, został v,e/. >
i zawierające wiele cennych do- j kk yy ciągu 7 miesięcy br. mie- | do sekretarza Kł • Rozmowa oy- 

owym looo iuxu. ! kumentów i pamiątek z walk szkańcom Kielc przekazano d o iła  krótka. — „Pojedziecie to-
• na T wyzwoleńczych Armii Radziec- uzytku blisko 360 nowych izb ; warzvszu do zespołu P G R  Mo-

Wiele miejsca poświęć __  _ Rzeszów, dokumentów . mieszkalnych oraz szereg obiek- • e)v TWnmieoie. chyba diac.ze-
i wystawie rewolucyjnej walce 
! robotników i chłopów rzeszow

Pńalizmu, Obrazują ówczesne 
stosunki społeczne, gospodar­
cze, polityczne.

Niektóre dokumenty są szcze­
gólnie wymowne. Np. Uniwer­
sał wydany w 1743 roku przez

skich pod wodzą Komunistycz- 
nej Partii Polski w okresie mię- j 
dzywojennym.

Dzieje Rzeszowa nowego, w 
okresie ostatniego dziesięciole­
cia, obrazują różnorodne eks-

ni i pomocy społecznej z Go
leniowa.
Z pracą kobiet w  Radzanku

Przed konferencjami sierpniowymi nauczycieli
i •_ i_ o/? 0*7 I-»»-*-. TXT clnirtim

kiej o Rzeszów, dokumentów j mieszkalnych oraz szereg obiek- j sjV- Rozumiecie chyba diac.ze- 
zakladania pierwszych kół TPPR | t(')W socjalnych. Do końca r o k u ją  wtaśnic tam... to  przecież 
na terenie miasta itp. ■{ ma być oddanych jeszcze ok. 500 j * gsz najw iększy, i  zarazem

Z okazji otwarcia wystawy, j nowych izb. (PAP) ! najtrudniejszy zespól. Trzeba
Tpe^SlnyPTatownSyf  napT- Rozrastają się i tam koniecznie pomóc towarzy-

sem „600-lecie Rzeszowa“ . Śląskie parki
(C. BI.) j STALINOGROD (kor. wl.). i mzacyjme

I Coraz bardziej rozrasta się i ! I zaczęły się odtąd dla .. 
i pięknieje Wojewódzki Park Kul 
| tury i Wypoczynku w Stalino- 
. grodzie. Wybudowano tu już t,............
; km dróg, ustawiono w alejach I ne od świtu do nocv zebrania- 

w  ónfą.f, ó,f  , ciele, w £ £  | ^ S S Ł ’ " £ r t * l ’

8 8 " W f  ¿ S S L ^ l Z S S S i e Z i i  Pod ««- -  - W *  P " “ ' « 1«  |kt , “ .k e “ ,° 'i,i S 1-oddane „ „W '™  <* « * » > • . *  ki' S“ " i -  » ,
^ego roku szkolnego odbędą się ; sienią wyników nauczania i wy- t0!^y<* ;k lnictwje zawodowym ! także do użvtku publiczności ! tatmku prowadzi tow. K rzyw a- j
sierpniowe konferencje nauczy-| chowania młodzieży, omowią sierpniowe odbędą i kręgi taneczne, altany, muszle nia swego rodzaju „dzienn.k,
cieli. 180-tysięczna rzesza w y-; swój udział w działalności org . d u h 27— 28 bm ‘ koncertowe. Najwięcej radości podróży“ . Skromne, oszczędne, 
chowawcow młodego pokolenia : nizacji harcerskich . | ^  trwania : szczególnie malcom sprawia tu- w  słowach, niemal
-  nauczycieli szkół ogolno- , skich w szkole oiaz f̂ f atoWei 1 konferencji przygotowywane są itejsze ..Wesołe miasteczko". Mi- ; są te jego zapiski. Ale  za kaz-
sztalcących t zawodowych oraz ; pracy spcAeczneii i  os U wystawy pomocy naukowych łośnicy astronomii wkrótce j dvm prawie zdaniem kryje się

zadania w nadchodzącym roku upowszechnianiu wiedzy rolni- j r o d o w e bXl e n i a  I b o t y ^ r z y ^ S d ^ iu  innych wywiązać się po partyjnemu z
Kol nym, w świetle uchwał !

11 Zjazdu PZPR.

Niedziela.
Objechałem z samego rana

kilka gospodarstw. Wszędzie 
pracują. Największe trudności 
maja, towarzysze w Radzanku. 
Ludzi do pracy mało, a żony 
robotników nie chcą w pole 
wychodzić. Zrobiliśmy tam 
krótkie zebranie partyjne, a 
potem zebranie ogólne. Ko­
biety mówiły o przedszkolu. 
Obiecałem też interweniować

będzie o Osinie i o Surmie 
napisać w zespołowej gazet­
ce.
Osina —  jedyne gospodar­

stwo w  zespole Mosty, które 
pracuje w  żniwa systemem „ t a ­
śm owym ". Idą więc snopowią-

-------- ------  zaiki, równocześnie dziewczęta
w  Zespole w sprawie młocar- i us-aw jają stygi, za nimi g ra ­

biarki. a traktorzyści od razu, 
„na gorąco“  robią podorywki. 
—  Również sprawnie idzie w  

robota przy zwózce, 
młocce 4 odstawach.

ści kobietom -  żonom pege- j ^  ^  rację t(>w K r , v w a .
za- 
Po 

■opono-

! rf ze. P o d s z k o l ę  to w ła k iw ie  j Jjj op^ e  ^ i n y  * S j S -
.bpa . Przedszkolanka me aria , > ,• ■ • • _u,. . u j | v wei gazetce. Zetemoowcy zapajo  dzieci, ani o to, zęby zjadły J «, nr„ i » t , ł „  i od

nizouiać robotę. Rozmawiałem \ na temat zadań, jakie w trud»
z kowalem tow. Surmą — że- j nych żniwnych dniach stoją 
byśmy więcej miel i takich j przed każdym partyjniakiem —  
członków partu.’ Trzeba_chyba | pracownikiem PGR-u...

Środa.
Przesiedziałem cały dzień u» 

Maciejewie. Robota żniwna, 
idzie ospale. Zrobiliśmy krót­
ką masówkę. Miałem też dłuż­
szą rozmowę z aktywem ZMP. 
Najtrudniej idzie robota z se­
zonowymi.

Załatwiliśmy też wreszcie 
sprawę sklepu. Sklepowa bę­
dzie go otwierać o 5 rano, po­
tem znów w przerwie obiado- 
wej i wieczorem od siódmej 
do dziewiątej.
Masówka w Maciejewie była 

naprawdę krótka. W yc iągn ą ł  
tow. K rzyw ania  z kieszeni pa­
rę kłosów żyta, wyraźnie  już 

| porośniętych i zapytał: „ W ie ­
jcie co to jest? Kłosy znalez io­
ne dziś rano na jednym z wa-W “ | ¡ś uż/C IV-v_. i-c iciu  ̂ * oj r * .

. r w w io k ;  • Hli się do tego projektu. I gdy i szych ool. Czy  naprawdę mv-
zeby się bawiły. D z iec iak i , pa, iedz^ y .  Komitetu Z e sp o - ; śłicie dopuścić do tego, abv na

z przedszkola uciekają do d o - j -.1-1 ,
mu...“

W czasie konferencji nauczy-

....... „ M ,  « g61n ^ ; ^ S S « 8o l 7 S g » i w  p r . - ! ; ; i 4« ; n .  terenie woj.

*23255. obradować - k  ^  ! [ S a n T k i a n i !  M w i t . j .  *  i ™ «
--------- -------- --- - - - - - - - - - - - - - - -------  jszkańców miast: Będzin. D ąbro - jtkn ąć  im popełniane błędy, pod- ■ m in v_ kobiety? 10 —  12 ko-;

wa Górnicza i Sosnowiec. Roz-  ̂sunąć dobrą radę. p r/CK a - “ ' biet wychodzi codziennie do 
Przed Miesiącem Poołębienia P r z y ja ź n i Polsko-Radzieckiej rastają się parki spacerowo- i O patrzone gdzie indziej cie- j ,v
------ ----------- ;k—-------- — --------------- ---------------------------- wypoczynkowe w Nowym By- i kaw€ doświadczenie. 1 ■ 1

P . • . . .  F M  J , !  i tomiu, Siemianowicach. Święto- j „-i,*-, .-i. ni.rw. i Poniedziałek.
rz yg o to w a n m  w Łodzi ¡“ « E S T J t ó j¿$£2 -  « k* m . .- »*«*• --

(j. j.) ' ciażby tutaj właśnie... trafią *ome doskonale zotga-

, . - -, , 1 łow ego  zjechali słę towarzysze z \ waszych jrołach, z .  waszej winy
Trzeba więc oy* P0' ' ki!kunastu gospodarstw, każdy i zgn iło  zboże, aby zmarnował

lakoniczne 8?da.c .. z ' ™ g ł  już w  gazetce przeczytać się chleb?“  -  Więcej już tow.
me tylko z nią jedną. M ie jsco  os ińskiCh doświadczeniach. 1 Krzywania me mówił —  mowi- 
w y  stolarz i kowal podjęli S1.ę j każdV wyjechał z M ostów  z z a - I l i  za to robotnicy, mówił kie- 
wykonania dla przedszkola hus- j -jem aby doświadczenia j równik gospodarstwa. 2e n:e
ławki, piaskown.cy, * g ade ‘ - j przenieść jak najszybciej na j zwozili , bó czekali na pogodę.

k°C o  ^tu wiele  mówića rGdy w  I swój teren, 
pięć dni później odw iedz ił  tow.
Krzyw an ia  Radzanek, dzieciaki j

N ie wiedzieli, że już porasta. 
Do niedzieli zobowiązują się 

Wtorek. j zw ieźć  nie tylko cale żyto, ale
Do południa bułetn na na- 1 i część pszen.cy ozimej... 

radzie w KP. Potem do póź- —- N o  i wożą, trzeba im to
nej nocy w Węgorzycach. j przyznać —  opowiada nam w 
Mieliśmy zebranie p a r t y jn e —  parę dni później tow. K rzyw a ­

nia.
Czwartek.

ŁÓDŹ (kor. wl ). W całej peł- i przedstawiciele zakładowych kół 
hi trwają w Lodzi przygotowa- , TPPR będą zapoznawać się z 
nia do obchodu Miesiąca Pogłę- | najlepszymi formami organizacji 
hienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. W miesiącu tym Łódź 
trzyma nowy centralny klub 
TPPR, który stanie się ośrod­
kiem szerzenia wiedzy o Związ­
ku Radzieckim. Klub będzie po-

imprez i pracy kół towarzystwa.
W okresie „Miesiąca“ odbędą 

się w klubie spotkania środowi­
skowe z uczestnikami wycieczek 
do Związku Radzieckiego oraz 
ze studentami, którzy przeby

wystawa,

siadał bogato wyposażoną bi- wają na wyższych uczelniach w 
hliotekę. czvtelnię. salę odczyto- ; Kraju Rad. Przewidziane jes 
Wą mieszczącą 250 osób oraz i także spotkanie z budowniczymi 
Masną aparaturę filmową. , Pałacu Kultury i Nauki im. 
Oprócz tego otwarty zostanie tu ; Stalina w Warszawie, 
gabinet metodyczny, w którym i Oprócz tego juz za kilka dni

zostanie otwarta » j a . « » « .  (wa
obrazująca pomoc Związku | ____
Radzieckiego dla naszego kraju ; 
we wszystkich dziedzinach życia j 
gospodarczego i kulturalnego.

Bogaty program obchodu Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Lodzi uzupeł­
nią; konkursy fotogazetek. aka­
demie zakładowe, imprezy spor­
towe, festiwal filmowy oraz 
koncerty Filharmonii Łódzkiej, 

im. która przygotowuje 
program.

P o ż y t e c z n a  ws p ó ł p r a c a

POD OSTRYM KĄTEM

Na wczasach wiejskich
Scena 1

4A: Pojadę tego ro k u  na wczasy  
¡ja wieś. M orze, słońce, m leko , ry -  
j y .  razow y chleb i las — cóz mo- 
* e być piękniejszego?

Scena 11: W  „O rb is ie“
JA: Poproszę o skierow anie  na 

'«czasy w ie jsk ie  „O rb isu “ nad m o­
rzę,

URZĘDNIK ORBISU: Proszę b a r-  
f*zo, tu jest sk iero w an ie  do Wiset- 
j'J. płaci pan 35 zło tych za dobę. 
W liczam y w  to pełne u trzy m a n ie  
1 nocleg. P rzy jem n ych  wczasów!

Scena III:
W Gospodzie Ludow ej w  W isełce

JA; Proszę o śniadanie .
KELNERKA: Tu jest herbata , 

^as ło , m iód. Chleb tro ch ę  c z e r­
p y ,  bo nie p rzy w ie ź li.

JA: Proszę o obiad.
KELNERKA: Tu jest kapuśn iak  

Kapusta na d ru q ie . Mięsa nie m a  
150 nie p rzy w ie ź li"  iw i <Ły Ty i.

JA: Proszę o kolację .
K ELNERKA: Tu jest h erba ta  i 

m arm olada. Chleb czers tw aw y , bo 
nie p rzy w ie ź li.

JA: Nie m acie nic innego?
KELNERKA: A pan skąd?
JA: z „O rb isu".
KELNERKA: P ryw a tn ie , to pan

¡noże zam ów ić k u rę  w  rosole, ale 
*ua „O rb isu" k u ra  się nie m ieści.

JA: Jak to nie mieści?

K IER O W N IC ZK A  GOSPODY (czy- 
f szcząc paznokcie za bufetem ): Bo 

„O rb is“ nam  płaci 22,50 z ł d z ien ­
nie od łebka.

JA: To nie wystarczy?
K IER O W N IC ZK A : W ystarczy łob y, 

ale z tego na jedzenie  idzie  ty lk o  
17 z ł z g roszam i.

JA: A reszta?
K IER O W N IC ZK A : Reszta to na ­

sza m arża . , . ,
JA: A ile wynosi koszt d z is ie j­

szego w yżyw ien ia?
K IE R O W N IC ZK A : Trzynaście  z ło ­

tych.
JA: Dlaczego tak  mało?
K IER O W N IC ZK A : Bo nie p rzy -

: w ieź li.
JA: M am y pod nosem m o rze  i 

, I je z io ra  ryb n e , a na m iejscu jest 
- ! PGR i w ie lk a  fe rm a  k u rz a .

K IE R O W N IC ZK A  (p a trzy  na m nie  
I z po litow aniem ): A pan nie w ie, ze 

' i nam  nie wolno? Ty lko  to, co p rz y ­
w iozą  z m iasta . , ,

JA: 22 złote m n ie j 17 zło tych  
rów na się 5 zło tych m a rż y . 1 7 z ło ­
tych m n ie j 13 zło tych rów na się 
4 zło te. Co z ro b ic ie  z  tym i cztere-
m a złotym i?  

L0V Doda się, gdy  

Ja nied ługo

K IER O W N IC ZK A :
p rzyw io zą .

JA (z rozpaczą): Ale 
w yjeżdżam !

K IER O W N IC ZK A  (w zrusza  ra ­
m ionam i): No to następny tu rn u s  
dostanie, w ie lka  rzecz.

JA: Za m oje  p ien iądze '!! 
K IER O W N IC ZK A : Nam  się m usi 

zgadzać w  książce, to n a jw azn ie j-

V a : A ile płacę za m oje  łóżko? i 
K IE R O W N IC ZK A : 8 złotych od j

łebka.
JA: Ze sprzątaniem ?  
K IER O W N IC ZK A : Bez.
JA (z rozpaczą): Z wodą? 
K IE R O W N IC ZK A  (w zrusza  ra ­

m ionam i): Też coś. A m orze  na co?
JA: Z a raz , z a ra z . 22 złote a

osiem jest trzyd z ieśc i. A i» ,P jaci  
35. G dzie idzie tych 5 zło tych  
dziennic?

K IER O W N IC ZK A : M arża .
JA: Co za m a rża  znowu? 
K IE R O W N IC ZK A : A „O rb is  to

pies?
DESZCZ (za oknem ) pada.

Scena IV: W  W arszaw ie  
PR ZYJAC IEL: Jak się m asz. Gdzie

byjA : Na w czasach w ie jsk ich  „O r­
b isu“ w W isełce.

P R ZYJAC IEL: No I lak?
JA: W isełka i owszem  bardzo

ladna- , , , .PR ZYJAC IEL: Podobała cl się? 
JA: Tak. Bo nie s tw orzy ł Jej „ o r ­

b is“ .
DESZCZ: Pada da le j. L. u.

Coraz bardziej zacieśnia się serdeczna. wspóZra-
i średniorolnymi ‘"seroczyn -  n mało i średniorolnymi chłopamica istnieje Pomiędzy załogą PGK se y , pGR pr, y ,e boz
z gromady o tej s a m e j P i  ?  duża młocarnię by mogli jak najszybciej
- w  zamian za to załoga PGR u jpa y . v  „młoty w gromadzie Seroczyn przy po-
wymłocic zboze i dostarczyć J P PGR-owskiei młocarni Foto a . Nowosielski

usunięto Sawickiego — nieby­
ło już innej rady. Mówiliśmy 
też o lepszym wykorzystaniu 
środków transportowych i o 
ekipie studenckiej, która aku­
rat dzisiaj przyjechała. Trze­
ba im zapewnić lepsze wa­
runki niż w ubiegłym roku i 
trzeba przełamać niechętny 
stosunek, jaki ma jeszcze do 
młodzieży z miasta część pra­
cowników' PGR. Postawiłem tę 
sprawę na zebraniu.
Zebranie partyjne, o  którym '■ pisze tow. Krzywania  by ło  tym 

j razem w  W ęgorzycach  wyjątko- 
iw o  burzliwe. W ęgorzycka  o r g a ­
nizacja partyjna —  to na j licz­
niejsza i najmocniejsza z a r a - . 
zem organ izac ja  w ca łym  zespo­
le. Są w je j gronie aktywiści 
jak Dalewsiki c zy  Krawczyk, 
którzy cieszą się szacunkiem 
bezpartyjnych wspó łtowarzyszy  
prace. Ich słowo ma swoją wa-i 
gę. ich przykład działa. A le 
znalazł się w W ęgorzycach  to­
warzysz, który wstyd tylko, 
przynosił swej organizacj i.  S a ­
wicki nie tylko sam przychodził 

¡często  do roboty pijany, ale, 
rozDijał swych kolegów, zwłasz- 
cza młodzież. W zyw a n y  kilka­
krotnie na zebrania egzekuty­
wy Sawicki za każdym razem 
obiecywał poprawę i za każdym 
razem... słowa nie dotrzymywał. 
Zajęto się więc tą sprawą na 
otwartym  zebraniu partyjnym, i 
to ostro: towarzysze  uchwalili 
usunięcie Saw ick iego  z szere­
g ó w  partii. —  A z in ic jatywy 
tow. Krzywymi wyw iąza ła  się 
następnie na zebraniu dyskusja 
na lemat postawy członka p a r - !

Do południa, reperowałem
motor. Potem■ pojechałem raz 
jeszcze do Maciejewa, gdzie 
organizuje się grupa kandy­
dacka. Wygląda na to, że bę­
dzie tam dobra grupa. Zaj­
rzałem■ do Budna — jeszcze nie 
zreperowali kombajnu, zwró­
ciłem na to uwagę kierowni­
kowi i sekretarzowi organiza­
cji partyjnej.

W Dano wie omówiłem z kie­
rownikiem sprawę drugiej 
zmiany do młocki. Zdaje się, 
że dał się przekonać.

Sekretarz tow. Ryczańczuk 
prosił mnie, abym mu po­
mógł rozdzielić pomiędzy par­
tyjniaków zadania na okres 
żniwny. Siedzieliśmy nad tym 
i gadaliśmy z poszczególnymi 
towarzyszami do późnego wie­
czora. Potem przygotowywa­
łem się trochę do jutrzejszych 
zebrań: mamy naradę z kie­
rownikami w Mostach, zebra­
nie aktywu, a wieczorem■ po­
siedzenie prezydium, rolnej ra­
dy zespołowej. Chyba trochę 
za dużo tych zebrań, jak na 
jeden dzień...
I talk dzień po dniu zapełnia 

się notatnik tow. Krzywani, 
N ie jedną jeszcze je go  stronę 
zapisze w  najbliższych dniach 
„ tow arzy sz  z powiatu“ . Bo nie­
mało  jeszcze trudu czeka tow. 
M ieczysława Krzywanię , p ra ­
cownika K P  w  Now ogardzie ,  w  
tegorocznej kampanii żniwnej.

I można chyba wierzyć, że ,,at 
do ostatn iego  ziarna zboża“  bę­
dzie tow. Krzywania  pracować

na lemai postawy a m im u  y u . - ,w  P ,G R ' 3ch z ^  * > '
(ii, na lemat obowiązków, ja trwmoswą. zapałem i ofiarno- 
kie przynależność do partii na* i j a N̂ dotychczas... 
kłada na każdego towarzysza , !  IRENA OCHREMIAK

W przemyśle maszyn, i narzędzi rolniezv c h
musi nastąpić poprawa

Gustaw WalasW  I półroczu br. produkcja j
Przemysłu maszyn i narzędzi 
r°hiiczvch wzrosła o 32,6 proc. 
xv stosunku do I półrocza 1953 r. 
Dowodzi to, że w  przemyśle 
tym dokonano pewnego w ys i ł ­
ku, że uczyniono krok naprzód.

A lę wyniki p ierwszego pótro- 
C7-a br. wskazują, że osiągnięcia 
Przemysłu maszyn i narzędzi 
rolniczych są niedostateczne w 
stosunku do zadań, jakie przed 
tym przemysłem postawił 
H Zjazd.

I tak w  I półroczu br. po­
ważna cześć zakładów, jak np 
fab ryka  Maszyn Rolniczych 
„K ra j “  w  Kutnie, Fabryka N a ­
rzędzi Rolniczych w Jaworze 
oraz w Sulęcinie, Fabryka M a ­
szyn Żniwnych w Starołęce, 
Warmińska Fabryka Maszyn 
Rolniczych w Dobrym Mieście 

nie wykonały planu produk­
cji.

W  lipcu jakkolw iek wykona­
j ą  plan produkcji oraz nadro- 
oiotjo nieco w  niektórych asor­
tymentach zaległości z 1 półro­
cza, to —  ogóln ie  rzecz biorąc 
~~ wyniki te również nie zado­
walają. Zbyt m ały  bowiem

st. instruktor Wydziału Przemysłu Ciężkiego KC PZPR

organ izac jęwiązałki produkowane w  Staro­
łęce są złej jakości, wykonane 
niechlujnie. Pow ażna  część 
snopowiązałek do s t arc zo n yc h
rolnictwu przez Starołękę po­
psuła się po paru dniach pracy 
w polu, a niemało snopow iąza­
łek w ysz ło  już z fabryki w  sta­
nie nie nadającym się do eks­
ploatacji.

W iele do życzenia pozostawia 
jakość produkcji s iewników w y ­
rabianych przez fabrykę „ K r a j “ 
w Kutnie, mlocarń wyrabianych 
przez Lubelską Fabrykę M a ­
szyn Rolniczych. Niedostatecz­
na jest jakość kulty watorów, 
a także szeregu innych maszyn 
i narzędzi rolniczych.

Do zaniedbań przemysłu ma- 
! szyn i narzędzi rolniczych na­

leży również zal iczyć niedotrzy­
manie terminów uruchomienia 
produkcji niektórych nowych 
asortymentów. W iadomo, jak 
bardzo naszemu rolnictwu po 
trzebne są kombajny. T y m ­
czasem istnieje obawa, że mimo

technicznego również tutaj do­
minuję. Nie przestrzega się 
w  Starołęce dyscyp liny.techno­
logicznej, nie stosuje się wielu 
posiadanych prz.ez zakład przy­
rządów, produkuje się nie z a w ­
sze zgodnie  z rysunkami

Konserwatyzm, niechęć do 
konuie się w l i i  aeK acz ic  ;• | wprowadzan ia  nowych, bar-

. i 7„ iłn 10 kaz- i Ariel nrzprrtvs!owvch metod . /. T

i proc. p lanowanej produkcji wy-
j konuje się w III dekadzie. yv 
Fabryc

rolniczych doświadczoną kadrą 
in żyn iery jno- techniczną. „ Z a ­
strzyk“  kadr, jaki przemysł ten 
otrzymał, jest jednak wciąż  nie­
wystarczający, zw łaszcza jeśli 
chodzi o technologów. Nadal 
zle jest w  tym przemyśle ro z ­
stawienie kadr, brak jest opieki 
nad kadrą inżynieryjno - tech-

nić odpowiednią 
produkcji.

Fabryka „U n ia “  w  Grudz ią­
dzu systematycznie opóźnia 
uruchomienie produkcji w ie lo ­
raków, opóźnia się uruchomie­
nie produkcji szeregu innych 
potrzebnych rolnictwu maszyn 
i narzędzi.

N ie w idać w  przemyśle ma- odp ow iedn iego . i 
szyn i narzędzi rolniczych tro- o p rzy r z " '1" " ' ,n 
ski o obniżkę kosztów wta-1 pracują
sncch. W  konsekwencji tego , ło jest ”  bra k u je > 'd -

najszybciej nadrobić zaległości 
w produkcji maszyn i narzędzi 
potrzebnych do jesiennej akcji 
siewnej, "wykopkowej, orek z i­
mowych i ooiłotów, by nadrobić 
zaległości w  produkcji części za ­
miennych. D oda jm y —- w  roku

większej pomocy udzielać o r g a ­
nizacjom partyjnym.

O rgan izac je  party jne i z w ią z ­
kowe w  tym przemyśle muszą 
rozwinąć szeroką pracę poli­
tyczno - w ych ow aw czą  wśród  
załóg. Trzeba uświadamiać za-

przyszłym zadamp stojące przed | togom, że każda żle wyprodu- 
tyrri przemysłem jeszcze bar- j kowana snopowiązałka. c zy  
dziej wzrosną. W  1955 reku \ kultywator, każda ź le  wyprodu- 
produkcja maszyn i narzędzi j kowana maszyna czy  narzędzie 
rolniczych powinna w z ro s n ą ć ; roln icze godz i w  sojusz robot- 
ponad ’ dwukrotnie w  stosunku! niczo - chłopski. I przeciwnie.

Dobrą jakośc iowo produkcją
rocze br. .. ,,
Grudziądzu mówi, ze ty!ko ” 7 ś S d zm“nTm kierów-1 moc dla przemyski maszyn i
proc. plam. wykonywane U ! ezycn. » . .,, ,, {1 ,j(Uv nie chcą narzędzi rolniczych za strony 
przeciętnie w  I dekadzie n it- „ ic twa  wielu z. Kł-.d v ( c I poszc, t g ó l i iVch departamentów 

dczas gdy  61,8 proc., zrozurmec, ze bez nowyUi, po y . ^
stępowych metod produkcji 1 i 1 , ? ■  ? l - t a „ u  Mi- M ato  tez troski w ykaza ło  Mt*

siąca, po 
w II I  dekadzien i  a e w u i i  - ń/innizacii niesposób jest w y -1 M a ło  tez troski w ykaza ło  mi-

W  wielu zakładach l’>r,a CT0! knnvwać wciąż rosnących za -1 nisterstwo sprawie poprawy ja-
... ■"’’edniego t k o m p .e łn e ^ ,  na' przemysł ten n a - ! kości produkowanych maszyn i

ądowania. Na ogo l z ‘ e obowiązek wałki o pod- narzędzi rolniczych. Charakte-
narzędziownie, niema , ;  ^ ‘ p? ^ X k c j  n ihiej, 1 i rys lyczny jest tu . przykład 

w tym przemyśle za -1 niesienie prouun j i Starołęki. Sygnały,  że Starołęka
stanu rzeczy potrzebne ro i-■ kładów, w M og l ibyśm y jeszcze Vy ’ v e I produkuje braki napływały  do• ..! i  .. i__i... tenolzi r\ nnnniR* i . . 1 . . , *i ......
nictwu maszyny i 
produkujemy za drogo.

Szturmowość nadal 
dominuje

n arzęd z ia : stawowych narzędzi i p rzy rzą - , m<>\yić o- braku trosKi o .P 0<‘̂ ' ! Ministerstwa od dawna. I cóż 
4 i - i sienie poziomu kontroli tccli- ----- Mm!efnrełn.'n) Tt*7Ahnid ów .  ; sienie poziomu I uczyniło M inisterstwo? Trzeba wocześnieni^ procesów produk-

Na poparcie tego przytoczmy tocznej o n iewłaściwej gospo  by)o b przyszły  żniwa, by j . , nie „ le g n ie  zmianie j ?k
' , e d i n P zdawałoby się drobny, j daręc kadrowej, o | snopowiązałk. produkowane w w5adfjw a  jak dotyc| czas polity. ¡V
W z  charakterystyczny fakt. W zaniedbaniach w go spod a ra  . M  , ,y psuć na kadro^ a( jeśii nie 20Stanie s>
lecz u id ia iu .  j ) ...... i„ .  i materiałowe! nnlaeh Dnmpro wtedy M m i- . . .  .... . dc

do roku 1953. Trzeba uczy­
nić duży wysiłek w  kierun­
ku podniesienia je j jakości oraz 
rozszerzenia asortymentu.

Jest rzeczą jasną, że prze- ] 
mysi maszyn i narzędzi rolni-

2 w  tymże mieście i

uczyniono wysiłek  w kierunku j w yproclukowania w Płockiej Fa 
Pełnego nadrobienia zaległości ; bryce jv\aszvn Żniwnych prób- 
z 1 Półrocza br, j nej ser jj kombajnów, "p ie rw sze

82
W
2

A zaległości te są bardzo po-j kombajny z produkcji seryjnej 
xvażne. Na ogólną ilość pro-|Wyjdą z opóźnieniem. A to ci 1 a - 
bukowanych w tym przemyśle [ego, że kierownictwo fabryki

Fabryce w Inowrocławiu z 
Jakie są przyczyny nie wyko-1 oa na brak pątników

nywania przez przemysł ina’ | acetylenowych,- a w zakła- 
szyn i narzędzi rolniczych za-1 dz].g nr o --- 
dań planowych? Niesposób w 
jednym artykule wymienić 
wszystkich braków i słabości.
Zw róćm y Więc uwagę na nie­
które z nich —  naszym zda­
niem najważniejsze.

Niski jest w większości fa ­
bryk przemysłu maszyn i narzę­
dzi rolniczych poziom organ i­
zacji
kszoL— .
ratywnego. Często zawodzi

walcząc o  jej wzrost, w zb o ­
gacając. je j asortyment, w pro ­
w adza jąc  nowe, lepsze, nowo­
cześniejsze maszyny i narzę­
dzia roln icze —  wzm acn iam y

czych nie wvkona swoich z w i ę k - i Ś f  robt>i ” iCZ0^ hł° ' ,k>  ro z " 
szonych zadań i trudno będzie j naZS l ° rZ^ ° ne
mu nadrobić zaległości jeśli mocno na^ws, -  konserwatyzm
nie ulegnie poprawie o rgan iza - i  1 ; , , , ,  ,
cja produkcji, jeśli nie z o s ta n ą 1 . *“ ,ec,yał przykład posłu- 
uporządkowane procesy te c h n o - ; 11 2 aj<łady „U rsu s  . Za łoga
logiczne i dokumentacja, jeśli --Ursusa dobrze rozumie swo- 
nie zw iększy  się starań o uno-1 i e. 0 . w l?zki w  w a ice  o  wzm oc- 
wocześnienie procesów produk- j nu?n!e s®lus^u robotniczo-chłop­

skiego. Traktory  „U rsu s “  sta­
ły się już pew nego  rodzaju 

,M  „ l t  ymbolem dobrze  rozumianej
¡polach. Dopiero wtedy M m i - ! lo ion y  wysiłek  w  kierunku pomocy miasta dla wsi.

. „ « . t M i M i e  i sterstwo • P rzem y siu 1 ,lsU  no i zaszczepienia w przemyśle ma- Konieczne jest by organi-Dlaczego poprawa następuje weg0 za ję ło  się sprawą k a ry - , . Hnarzędzi Rolniczych do- zacJ* P ^ t y jn e  w  przemyśle ma-
tak powoli? ; godnego brakorobstwa, jakie śwŁ adczeń przodujących zak ła . szyn ro ln iczych p rzyb liży ły  się

brakuje nawet... młotków. Co* jsji«e w  tvm rzecz jednak, by ; istnieje w  tej labiyce. dów przemysłu m aszynowego . rio ^^igadmeń technicznych, by
dziennym zjawiskiem są fakty,; ,nnożyA przykłady n iedoc iąg - ! Ministerstwo. Przemysłu  M a * ; Krótko m ówiąc konieczne jest  ̂ P^Diiazałv °n e  inicjaty w ę  załóg: 
że robotnicy inowrocławskiej j n ję^t vj,y sporządzić jeszcze je- j szynow ego  niewiele również u-i podniesienie poziomu tech n ic z -. \ ^>ei un.cn \yprowfadzania no- 
fabryki czekają na potrzebne! dej,  rejestr braków i słabości j CZy tlu0 by polepszyć pracę | no - o rgan izacy jnego  przem y i w - b a r d z i e j  postępowych 
¡¡n narzędzia nieraz kilka g 0- tego przemysłu. Są to bowiem j Centra lnego Zarządu Przemysłu i słu maszyn i narzędzi r o ln i - ! m.etocl pracy, rewolucjo i i izowa- 
d z ;n | faktv na ogó ł  znane, na nie- j ¡Maszyn Rolniczych, chociaż o-1 czych, wzm ocnien ie  kierowni- " ia starych przestarzałych me-

większości fabryk mm« j W *  ww 1Ś-i ' “ t t S  %&*&. ‘ ™  O™***- 1
rolnica vrh . j .  OJ. 1 ,v ld .,će) , k  d o tą d 1 ii nie w M  m m- *  g g g ł i  m * '  robotników i ta-

za(0 . i materiałowej.

W
i narzędz 
dominuje majsterski spo

acji produkcji, brak jest w wię-| odukcji Dodajmy, m a js tersk i; radykalnej poprawy? j spektyw rozwojowych przemy- v -
szości fabryk planowania ope- ^  strony 7(1yćh ' tradycji - j  Trzeba powiedzieć wyraźnie | słu. że zapomina o obowiązku | v i sj

asortymentów nie wykonano w Płocku za m ało  uwagi po­
pełni planowanej produkcji święcą temu zagadnieniu.

Przygotow an ia  do produkcji se­
ryjnej prowadzone są zbyt w o l ­
no, a w  wielu wypadkach nie 
udolnie. N ie  zapewniono np. 
odpowiedniego  oprzyrządow a­
nia. P rzy  wykonywaniu  części

pro-

asortymentów.

Jakość produkcji —  
nadal niedostateczna

ou suuiijt u" “ „  ' , 1. , . .. „ t . i . J i . ,  : jaca szyosieinu w zrośprodukowania „na  oko“ , p r z y 1 _  M in isters two Przemysłu Ma- operatywnej kontrou zakładów, - wvk j
ttnmnra nrvm itvwnvch na rzę - ! szynoweero nie nodjęło dotąd i żP nie zna on sytuacji w  Wielu i „ ' r ; j „ v _.

:orow.
Sytuacja w  przemyśle ma-

jąca szybkiemu wzrostow i pro- szyn i narzędzi rolniczych jest

Kie widać również dostatecz­
nych wysiłków w kierunku pod­
niesienia jakości produkowa­
nych maszyn i narzędzi rolni­
czych.

}V tegorocznej kampanii 
Żniwnej okazało się, że snopo-

potrzebnych do seryjnej 
dukcji kombajnów nie prze­
strzega się dyscypliny techno­
logicznej. N iew ie le  uczyniono, 
by* ustabilizować za łogę  od ­
działu kombajnów, by zapew-

opatrzenie, wciąż „wąskim gar-: p0m0Cy prymitywnych narzę- j szynowego nie podjęło dotąd 
dtem“ tego przemysłu jest ko- - cj7j j dostatecznie energicznych Kro-
operacja z zakładami innych j pabry|-a w starołęce jest no- ków w celu podniesienia pracy 
przemysłów. W konsekwencjij wozj,udowanvm zakładem, po- przemysłu maszyn i narzędzi, 
tego, -„podstawową“ metodą j ^¡ada IIO\vocżesnv park maszy- rolniczych na wyższy poziom, 
wykonywania planu jest sztur- j nowy._ Fabryka "ta ma szcze- j Co prawda problemy dotyczące I 
mowość, niosąca za sobą ine- gd|nje sprzyjające warunki, aby 
wykonywanie zadań tak iloscio- stosować przodujące, postępo 
wych jak i jakościowych, sprzy- mp{0(]y produkcji. Ale maj- 
jająca marnotrawstwu su łudź-sterski sposób produkcji na 
kich, środków technicznych j skujek zakorzenionego w prze- 
oraz surowcowych. ¡myślę maszyn i narzędzi rol-

T-ę
fabrvkach.

tego  przemysłu były omawiane 
niejednokrotnie na kolegiach j maszyn i 
Ministerstwa, niestety wiele 
słusznych wniosków nie docze­
kało się realizacji. Kilkakrotnie 
np. om aw iano  na kolegiach

ytuacji w  wielu , p la n ó w • obecnie trudna. Tym więcej e-
w asortymencie i dobrej jakości, nergii należy włożyć w pracę 

- .' | Nakłada to odpow iedz ia lne  za- ; nad podniesieniem poziomu
Czckaia nowe. trudniejsze i na instancje partyjne. Jak techniczno-organizacyjnego te -

11 - „ . l o n i a  ¡dotąd w ie le  instancji partyjnych ; g o  przemysłu, tym więcej pasji
i gubi problematykę przemy- i wkładać w pracę polityczno-

W  II  półroczu br. p rz e m y s ł ! słu maszyn i narzędzi roi-. wychowawczą wśród załóg by 
' ' ’ ' niczych z pola- sw o jego  wi-1 trudności te pokonać.

dżenia jak np. K W  w  Pozna- j Rolnictwo nasze potrzebuje 
mu. Instancje party jne win- coraz więcej dobrych, coraz bar­
ny zagadnienia przemysłu ma- dziej nowoczesnych maszyn ł 
szyn i narzędzi rolniczych s?.e-! narzędzi. Obowiązkiem przemy*

narz.ędzi rolniczych 
ma wykonać 54,7 proc. planu 
rocznego. Musi on osiągnąć 
znaczny wzrost produkcji w  
stosunku do poprzedniego pól
rocza. Należy  dokonać szcze-1 rzej niż dotychczas uwzględ- i siu jest maszyny te : narzędzia

,Z  p » s S 1 ¡Tl5 3 J 3 3 1 h  możliwie 1 ,,iac * plai,ach « » w  w -
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Zwycięstwo piłkarzy polskich 

w Mińsku
MOSKWA. Przebywająca w 

ZSRR piłkarska reprezentacja 
Warszawy rozegrała w niedzie­
lę mecz w Mińsku. Folacy spot­
kali się z miejscowym Sparta- 
kiem, który zajmuje drugie 
miejsce w lidze radzieckiej. 
Mecz zakończy! się zwycię­
stwem drużyny polskiej 2:0 
(2:0). Obie bramki strzelił Cieś­
lik.

Mecz wywołał wielkie zain­
teresowanie wśród mieszkańców 
stolicy Białoruskiej SRR. Try­
buny stadionu Dynamo wypeł­
niły dziesiątki tysięcy widzów, 
którzy serdecznymi oklaskami 
powitali naszą drużynę. W imie­
niu mieszkańców miasta powi­
tał polskich piłkarzy przedsta­
wiciel Komitetu Kultury Fi­
zycznej przy Radzie Ministrów 
Białoruskiej SRR — Niekrasow. 
Za serdeczne przyjęcie podzię­
kował kierownik ekipy polskiej 
Podgórski.

Po gwizdku sędziego bułgar­
skiego Takowa, Polacy rozpo­
częli ataki na bramkę Spartaka, 
które już w pierwszych minu-

ambitnych wysiłków nie zdołał 
już poprawić wyniku.

Mecz stał na wysokim pozio­
mie i obfitował w wiele emocjo­
nujących momentów. Drużyna 
polska zagrała znacznie lepiej 
niż w Moskwie, na poziomie ja­
kiego nie oglądaliśmy w tym ro­
ku w Polsce. W zespole naszym 
wyróżnili się obaj pomocnicy 
Suszczyk i Grzywocz oraz w 
ataku Sąsiadek, Trafnpisz i Cie­
ślik. Dobrze grała również obro­
na. która szczególnie w drugiej 
połowie, w' okresach naporu ze­
społu gospodarzy walczyła bar­
dzo ambitnie.

W drużynie Spartaka najlep­
szym graczem był bramkarz 
Chômiez, który uchronił swój 
zespół od wyższej porażki. Do­
brze grali również pomocnik 
Parszyn. szybki lewoskrzydtowy 
Galoszczabow i niebezpieczny 
strzelec środkowy, Jegorow.

*
W kolejnym meczu piłkarskim o 

mistrzostwo ZSRR moskiewski Lo­
komotiv pokonał Dynamo z Tbilisi 
6:1. Do końca rozgrywek pozostało 
już tylko 16 spotkań. W tabeli pro­
wadzi Dynamo Moskwa — 29 pkt. 
(21 gier) przed Spartakiem Mińsk

Młodz i  p i l o c i  
p o k a z i ew na

i s p a d o c h r o n i a r z e  LPŻ 
w a r s z a w s k i m  l o t n i s k u

Na długo przed rozpoczęciem 
pokazów lotniczych tłumy wi­
dzów oczekiwały z niecierpliwo­
ścią na ukazanie się pierwszych 
samolotów. Impreza zaczęła się

tach przyniosły powodzenie. W ¡Moskwa15— z^ p k w io  gterM7Rezer? 
8 min. Cieślik wykorzystał błąa ; wami Pracy Leningrad — 24 pkt. 
bramkarza gospodarzy i lekkim i (22 gry), 
strzałem skierował piłkę do siat- j _  . . . .  *
ki. W 10 min. później padła
druga bramka. Strzelcem jej 
był znowu Cieślik po ładnej ak­
cji całego ataku. Kontrataki 
drużyny mińskiej nie przynio­
sły rezultatu dzięki dobrej po­
stawie obrony polskiej. Wiele 
groźnych strzałów Jegorowa. 
Mozera i Kurne je wa obronił w 
dobrym stylu Stefaniszyn.

Po przerwie Spartak miał lek­
ką przewagę w polu, ale mimo

zakończyła tournee po Bułgarii 
zwycięstwem w Russe nad miej­
scowym zespołem Lokomotiv 4:0 
(2:0). Bramki zdobyli: Anioła — 2, 
Smotkala i Szularz.

*
W towarzyskich spotkaniach pił­

karskich uzyskano następujące wy­
niki: Stal Sosnowiec — Unia Cho­
rzów — 5:1 (1:1), Ogniwo Wrocław 
—■ Ogniwo Bytom — 2:2 (1:0), Gór­
nik Wałbrzych — Gwardia Byd­
goszcz — 4:3 (1:1), Włókniarz Łódź 
— Górnik Zabrze — 0:0, Gwardia 
Kraków — Budowlani Opole — 
3:2 (1:0).

Mimo przegranej z CWKS 2:3 
piłkarze WWS pokazali ładną grą

Na stadionie WP w Warszawie 
odbyło się międzynarodowe spotka- 
n piłkarskie między drużynami
V (Bułgarskie Wojska Lotnicze) 
1 7KS. Po ładnej i stojącej na
n ym poziomie grze, zwyciężył
CWKS 3:2 (3:1). Bramki zdobyli: 
dla CWKS w 23 min. — Pohl, w 25 
min. — Janeczek i w 31 min. — 
Pohl; dla WWS — w  8 min. gry — 
Minezew oraz w 60 min. — Petkow.

WWS — Gieorgiew, Cwetkow, Ar- 
sow, Nasew, Salow (Aleksiejew), 
Cwetanow, Milew (Miediałkow), Ne­
storów, Minezew, Baczew 1 Pet­
kow.

CWKS — Szymkowiak, Woźniak, 
Zieliński, Hajduk, Pieda, Danie- 
lowski, Bittner (Cehelik), Kowal, 
Janeczek, Pohl, Cehelik (Jaworski).

Grę rozpoczęli w szybkim tempie 
Bułgarzy, spychając CWKS do obro­
ny. Atak lotników bułgarskich ład­
nie wyprowadza akcję z głębi po­
la i ostro strzela na bramkę Szym­
kowiaka. Szczególnie niebezpieczna 
Jest lewa strona ataku z szybkim 
skrzydłowym Petkowem i łączni­
kiem Baczewem. W 8 min. gry środ­
kowy napastnik Minezew otrzymuje 
podanie od Petkowa, idzie ostro 
na przebój 1 strzela nieuchronnie 
mimo rozpaczliwej obrony Szym­
kowiaka. Po zdobyciu prowadzenia 
Bułgarzy w dalszym ciągu ostro 
atakują, ale nie mogą podwyższyć 
wyniku na skutek bardzo dobrej 
gry Szymkowiaka.

Dopiero po upływie 20 min. gry 
atak CWKS konsoliduje się i prze­
prowadza kilka groźnych ataków 
na bramkę bułgarską. W 23 min.

Pohl po samotnym raidzie strzela 
nie do obrony w prawy róg bram­
ki, zdobywając pierwszy punkt dla 
CWKS. Polacy wykorzystują teraz 
chwilową konsternację przeciwni­
ka i w 2 min. później Janeczek 
zdobywa drugą bramkę. CWKS w 
dalszym ciągu przeważa i w 31 min. 
gry Pohl skierowuje ostre podanie 
Janeczka do bramki bułgarskiej 
zdobywając trzecią bramkę.

W drugiej połowie gry CWKS 
zwalnia tempo. Bułgarzy wykorzy­
stują każdą nadarzającą się sytua­
cję i ostro strzelają. W 60 min. 
szybki lewoskrzydłowy Petkow 
zdobywa drugą bramkę dla WWS i 
wynik nie ulega już zmianie do 
końca spotkania.

Lotnicy bułgarscy zaprezentowali 
się jako bojowa i skutecznie gra­
jąca drużyna, której najsilniejszą 
formacją jest atak. Bułgarzy grali 
krótkimi przyziemnymi podaniami, 
szybko zdobywali teren i strzelali 
z każdej pozycji. Najlepszymi' w 
zespole byli napastnicy: Petkow, 
Baczew 1 Minezew oraz bramkarz 
Gieorgiew. Najsłabszą formacją 
WWS była obrona

się od samolotu Tadeusz Szy­
mański, instruktor spadochro­
nowy, technik z FSO na Żera­
niu, który rozpoczął uprawia­
nie ulubionego sportu zaledwie 
3 lata temu. Obok niego zawie­
szony między niebem i ziemią 
pod kolorowym „grzybem“ ny­
lonowej. materii szybuje siedem­
nastoletni Ryszard Lutosławski. 
Jest on nie tylko zdolnym skocz­
kiem, ale i' uczniem. Pomyślnie 
zdał maturę i egzaminy na Po­
litechnikę. Dwóm chłopcom to­
warzyszy we wspaniałym wy­
czynie jedna z najmłodszych 
spadochroniarek Aeroklubu 
Warszawskiego — Marysia 
Wojtkowska. Niedawno, bo w 
ubiegłym roku, stawiała w 
sporcie, który ją porwał, pierw­
sze kroki. Sprawa była nieła­
twa, nie zgadzali się rodzice. 
Dziś jednak dumni są Wojtkow- 
scy ze swojej córki, z jej kole­
gów i instruktorów.

Teraz młodzi, obiecujący pilo­
ci demonstrują zebranym wi­
dzom loty na szybowcu szkol­
nym ABC, na szybowcu „Sala­
mandra“ i treningowym „Ko- 

punktualnie. Punktualność do- ! marze“ . Pierwszy z nich prowa- 
lotu bowiem to jedna z cech j dzi student Politechniki War- 
pięknej sztuki pilotażu. Opano- j szawskiej Niepokólczycki, drugi

Uczestnik pokazów — pilot 
Antoniewski z Aeroklubu Łódz­
kiego przy swojej „Jaskółce“

wali ją znakomicie autorzy nie­
dzielnych pokazów lotniczych 
zorganizowanych w Warszawie 
z okazji Święta Lotnictwa. Gdy 
wskazówka zegara mija dwu 
dziestą minutę po

16-letni uczeń Technikum Bu­
dowy Silników Mańkowski, a 
trzeci Wiesia Łanecka.

Nad lotnisko nadlatuje znów | 
„stary znajomy“ nie tylko żoł- |

godzinie i nierzy, którzy oglądali go często j 
czternastej, prowadzone ich j w czasie walk ̂  przeciwko hitle- 
wprawną ręką trzy samolotv ! rowskiemu najeźdźcy, ale także 
CSS-13 nadlatują z południa w | f  lotnisk, na których po wyzwo- 
kierunku stolicy. Zniżają lot! uczy_ się młodzież
nad wielką, zieloną płaszczyzną
gocławskiego lotniska, kuźni na­
szej młodej kadry pilotów. Ty­
siące oczu śledzą zielone syl­
wetki samolotów z umieszczo­
nymi na ich kadłubach flagami: 
biało-czerwoną, czerwoną i nie­
bieską, symbolizującymi te idee, 
którym od swych narodzin na 
ziemiach radzieckich, od pierw­
szych bojów pułków „Warsza­
wa“ i „Kraków“ służy odrodzo­
ne ludowe lotnictwo polskie.

Kiedy za trybunami cichnie 
warkot silników, na horyzoncie 
ukazuje się następna trójka 
maszyn. Jesteśmy za chwilę 
świadkami pięknego wyczynu 
młodych adeptów sportu spado­
chronowego, Pierwszy odrywa

sztuki
pilotażu. „Stary znajomy“ — ra­
dzieckiej . konstrukcji CSS-13 
jest przyjacielem naszej mło­
dzieży, szkolącej się w szeregach 
LPŻ, przyjacielem służby sani­
tarnej, łącznościowej i oddaje 
często nieocenione usiugi naszej 
gospodarce rolnej.

Tym razem CSS-13 prowadzo­
ny wprawną ręką pilota, inży­
niera Jerzego Wesołowskiego 
daje pokaz akrobacji.

Posłuszny pilotowi CSS robi 
8 zwitek, potem wywrót, nabie­
ra szybkości, pilot zdziera ma­
szynę i po pięknej pętli, prze­
wrocie i zwrocie bojowym zni­
ka na horyzoncie.

Na wysokości 1000 m szybuje 
uczepiona do samolotu wyczy­

nowa „Jaskółka“ ; szybowiec 
skonstruowany i wyprodukowa­
ny w kraju, który przyniósł na­
szemu sportowi wiele sukcesów 
w zawodach międzynarodowych.

Ale nie tylko ten szybowiec 
pomaga naszej młodzieży pod­
nosić jej kwalifikacje lotnicze. 
Mamy ich więcej, jak np. „Mu­
cha“,, „Sęp“ , „Bocian“, „Ja­
strząb“ . „Czapla“ , czy „Kacz­
ka“ . Dobra konstrukcja szybow­
ca i dobra szkoła pilotażu to 
gwarancja sukcesów. Dwa lata 
temu 5 przodujących naszych 
konstruktorów otrzymało Na­
grodę Państwową II stopnia za 
piękne osiągnięcia w swej pracy.

Posiadacz złotej odznaki z 1 
diamentem Waldemar Anto­
niewski, jeden z najlepszych 
wyczynowców Aeroklubu Łódz­
kiego demonstruje nad lotni­
skiem gocławskim trzy zwitki 
w korkociągu, potem pół pętli, 
pół beczki i inne śmiałe akroba­
cje lądując w końcu lekko i 
precyzyjnie tuż przed trybuną.

Z napięciem też obserwują 
zgromadzeni widzowie wyczyny 
akrobatyczne ZMP-owca Adam- 
ca, wyróżniającego się instruk­
tora Aeroklubu Warszawskiego. 
Tym razem śmiałe operacje od­
bywają się przy akompania­
mencie silnika. 160 koni mecha­
nicznych ciągnie polskiej kon­
strukcji „Zucha 1“ do góry. Sa­
molot przewraca się na „ple­
cy“ i w tej pozycji wykonuje 
wielką rundę. Drugi krąg zata­
cza „Zuch“ beczkami. Pilot raz 
po raz przewraca samolot wo­
kół jego osi.

Napięcie rośnie, kiedy lot ple­
cowy, ósemkę, pętlę i przewrót 
wykonuje bezszelestnie na „Ja­
strzębiu“ , specjalnym szybowcu 
do akrobacji, Andrzej Ziemiń- 
ski. Nikogo nie dziwi precyzja 
wykonania lotu, skoro pilot jest 
nie tylko rekordzistą Polski, ale 
również posiadaczem złotej od­
znaki szybowcowej z trzema 
diamentami i należy tym sa­
mym do czołówki światowej.

Pięknie spisują się z kolei 
piloci Łagoda, Dudzik i Paszyc, 
wykonując na trzech „Zimach 
26“ akrobację zespołową, która 
jest niesłychanie trudna, wy­
maga olbrzymiej bystrości i sku­
pienia.

Kiedy zapowiedziano rozpo­
częcie pokazów skoków spado­
chronowych niektórzy z widzów 
denerwowali się. Mieczysław 
Kwiatkowski — pracownik 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego i Zofia Nowakowska 
z MHD mówili stojącym obok 
nich, że to sport niebezpieczny 
i dlatego oglądają wyczyny spa­
dochroniarzy z biciem serca. 
Rzeczywiście .tak byio w chwili j 
pierwszego skoku z samolotu, i 
jakiego dokonali z figury akro- J 
bacyjnej Balcerski i Szylberg. j 
Przy następnym jednak, wyko­
nanym z 15 — 20-sekundo- 
wym opóźnieniem przez górala 
z Krościenka Wójcika oraz przy 
skokach piętrowych z 1300 m, któ 
re demonstrowali instruktorzy 
spadochronowi Lewandowski i 
Loboda. denerwujący się przed­
tem widzowie byli prawie zu­
pełnie spokojni.

Desant wykonany przez 28 
młodych pilotów, który należał 
do najciekawszych i najpięk­
niejszych punktów programu 
przekonał Kwiatkowskiego i 
Nowakowską oraz wszystkich 
„nieprzekonanych“ , że spado­
chroniarstwo jest nie tylko po­
rywającym, atrakcyjnym, ale 
również bezpiecznym sportem.

Pięknym widowiskiem, za 
które należy się pochwała pilo­
tom i ich instruktorom był lot 
grupowy ośmiu „Much“ .

By pokazać zebranym, jak 
wielkie usługi oddaje nasze lot­
nictwo gospodarce narodowej 
piloci wystąpili w przelotach 
przypominających opylanie la­
sów oraz pól, na które wkradły 
się szkodliwe owady.

Piloci i spadochroniarze u- 
czestniczący w pokazie niedziel­
nym zdali dobrze egzamin. Za­
demonstrowali w imieniu tysię­
cy swych kolegów wysokie wa­
lory sportowe. Wykazali wiele 
hartu i odwagi oraz _ zamiłowa­
nie do lotnictwa, które stoi na 
straży naszych granic, które jak 
nigdy w naszej historii jest sil­
ne. Lotnictwa oddającego nieo­
cenione usługi naszej komuni­
kacji oraz gospodarce.

(b)

Przed wykonaniem skoku piętrowego na lotnisku w Goclawiii. 
Na zdjęciu (od lewej) .skoczkowie spadochronowi ŁobodaiL«’ 

wandowski oraz pilot Powsiński

Wynik Sidły 80.15 m 

zatwierdzony jako rekord Europy

Komisja Europejska Między­
narodowej Federacji Lekkoatle­
tycznej obradująca w niedzielę 
w Bernie zatwierdziła jako re­
kord Europy w rzucie oszcze­
pem wynik Janusza Sidly — 
80,15 m, który osiągnął on 2 
października ub. r. w Jenie w 
ramach meczu międzypaństwo­
wego Polska — NRD.-

*
Międzynarodowa Federacja Lek­

koatletyczna zatwierdziła na posie­
dzeniu w Bernie 23 rekordy świa­
ta. Wśród 15 rekordów w konku­
rencji męskiej zatwierdzono m. in. 
rekord Helda (USA) w oszczepie —

Lekkoatleci polscy trenują już w Bernie
BERNO (tel. wł.), Ekipa lekko­

atletów polskich, którzy startować
Zespól CWKS mimo zwycięstwa ; będą w rozpoczynających się

nie zaprezentował się najlepiej, O 
bok braków kondycyjnych piłkarze 
wojskowi wykazali niedojrzałość 
taktyczną w grze i nierówną for­
mę. Na wyróżnienie zasługuje 
Szymkowiak, któremu w  dużej 
mierze zawdzięcza CWKS zwy­
cięstwo. Oprócz niego nieźle grali 
napastnicy Janeczek 1 Pohl szcze­
gólnie w ostatnich 25 min. pierw­
szej połowy.

Pięć zwycięstw wioślarek radzieckich 
w Amsterdamie

Wioślarki radzieckie zdobyły 
wszystkie pięć tytułów na mistrzo­
stwach Europy w Amsterdamie, 
zwyciężając zdecydowanie w nie­
dzielnych biegach finałowych. Dwie 
osady polskie zajęły w finałach o- 
statnie miejsca. Jezierska w jedyn­
kach oraz Mońka i Adach w dwój­
kach podwójnych walczyły ambit­
nie, ale nie wytrzymały kondycyj­
nie, dając się w obu wypadkach 
wyprzedzić na finiszu.

W jedynkach klasą dla siebie 
była Czumakowa (ZSRR). Zawod­
niczka radziecka została nieco na 
starcie i do pół dystansu prowadzi­
ła Austriaczką Sika. Jezierska je­
chała na trzeciej pozycji. Na 750 
metrze Czumakowa rozpoczęła im­
ponujący finisz, minęła Austriacz­
kę i wygrała o trzy długości łodzi. 
Holenderka Reuter minęła na ostat­
nich 200 m Jezierską i zagroziła po­
ważnie Austriaczce, przegrywając o 
pół długości.

1) Czumakowa (ZSRR) — 3.48,1, 
2) Sika (Austria) — 3.53,2, 3) Reuter 
(Holandia) — 3.56,9, 4) Jezierska
(Polska) — 4.02,8.

W dwójkach podwójnych osada 
radziecka Czausowa, Rakitskaja 
prowadziła od startu do mety. Pol­
ki Mońka i Adach trzymały się na 
trzeciej pozycji o ok. l metr za o- 
sadą niemiecką. Na 250 m przed 
metą nasze zawodniczki minęły 
Niemki, ale nie zdołały utrzymać 
drugiej pozycji i na ostatnich me­
trach wyprzedziły je osady nie­
miecka i CSR.

1) ZSRR — 3.33,9, 2) Niemcy zach. 
— 3.42,8, 3) CSR — 3.44,3, 4) Pol­
ska — 3.44,8.

W biegu ósemek osada radziecka 
stoczyła zaciętą walkę z Rumunka­
mi, wygrywając o pół długości. W 
czwórkach ze sternikiem ZSRR wy­
grał o długość łodzi przed Holan­
dią, a w czwórkach na wiosła krót­
kie (nowy typ łodzi) zawodniczki ra_ 
dzieckie pokonały bezapelacyjnie o- 
sadę austriacką.

Punktacja ogólna mistrzostw: 1) 
ZSRR — 42 pkt., 2) Holandia — 
25,5 pkt., 3) Austria — 12,5, 4) Ru­
munia — 10. 5) Niemcy zach. — 9,5, 
6) CSR — 8,5 pkt.

najbliższą środę w Bernie mi­
strzostwach Europy, jest już na 
miejscu. Nasi reprezentanci, korzy­
stając z poprawiającej się pogody 
odbyli już w niedzielę w godzinach 
popołudniowych lekki trening, a od 
poniedziałku przystępują do ostat­

nich przygotowań. Czeka ich trudna 
walka z doskonałymi przeciwnika­
mi, nie wolno więc niczego zanie­
dbać, trzeba wyjść na start w naj­
lepszej kondycji fizycznej i psy­
chicznej.

W Bernie startować będzie ponad 
950 zawodników i zawodniczek, czo­
łowych lekkoatletów Europy. Na 
miejscu przebywają już od 15 bm.

reprezentanci ZSRR, wśród których 
widzieliśmy rn. in. Kuca, Anufrie- 
vva. Szczerbakowa, Denisenkę, Czu- 
dinę Otkalenko i innych. Lekko­
atleci ZSRR, którym największe 
sportowe pismo Szwajcarii „Sport“ 
poświęciło wiele uwagi, omawiając 
ich metody treningu oraz poważne 
szanse w zbliżających się walkach, 
pracują rzeczywiście bardzo inten­

sywnie i obserwując ich treningi 
łatwo stwierdzić, że są już dobrze 
przygotowani do startu.

W Bernie znajdują się już rów­
nież reprezentanci CSR, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii, Wioch. częsc 
ekipy Finlandii oraz gospodarze — 
sportowcy Szwajcarii.

W niedzielę wieczór ekipa polska 
gościła w poselstwie PRL. (S. R.)

80,41, dwa rekordy Australijczyka 
Landy: w biegu na 1500 m — 3.41,» 
i na 1 milę — 3.58,0, rekord sztafe­
ty radzieckiej 4 X 800 m — 7.26,8, 
oraz 5 rekordów Zatopka: 5000 m
— 13.57,2. 6 mil — 27.59,2, 10.000 --
28.54.2. 15 mil — 1.16,26,4 i 25.000 m
— 1.19.11,8. , .

W konkurencji kobiet wśród 8 re­
kordów zatwierdzono m. in.: Go- 
łubiczna (ZSRR) — 80 m ppł. — 
10:9. 880 yardów — Kazi (Węgry)
2.11.2, kula — Zybina (ZSRR) 
15,37 (1952 1.), oszczep — K o n a je w a
— 55,48, skok wzwyż — Czudina — 
1,73, skok w dal — Williams (No­
wa Zelandia) — 6,28.

Postanowiono również rejestro­
wać jako rekordy świata mężczyzn 
wyniki w biegach na 3 km z prze­

szkodami i 2 miłe z przeszkodami.

Występy sportowców polskich w CSR i NRD
W niedzielę polskie drużyny pił­

ki ręcznej rozegrały w Pradze dwa 
spotkania pod firmę Warszawa — 
Praga Kobiety zremisowały 1:1 
(0:1), mężczyźni przegrali 6:10 (2:6).

W spotkaniu kobiet Polki szcze­
gólnie po przerwie grały bardzo 
dobrze, jednak mimo przewagi nie 
zdołały poprawić wyniku. Bramkę 
dla Warszawy strzeliła Wasilewska, 
dla Pragi — Mlinarova.

We wtorek drużyna kobiet gra w 
Ołomuńcu, a mężczyźni w Pilznie.

*
W niedzielę na kortach Pragi 

rozjpoczął się międzynarodowy tur­
niej tenisowy z udziałem reprezen­
tantów Polski, NRD. Rumunii i 
CSR (Węgrzy nie przyjechali). Z 
powodu ulewnego deszczu gry 
przerwano. Ryczkówna, która* mia­
ła grać z Brabencoyą (CSR) i po­

zostali nasi tenisiści rozegraj* 
spotkania w poniedziałek.

Na zakończenie wielkiego święta 
sportowego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej odbył się w nie­
dzielę w Lipsku międzynarodowy 
pokaz gimnastyczny z udziałem 
wielu światowej sławy zawodników 
i zawodniczek. 40 tysięcy widzów 
na placu Karola Marksa gorąco 
oklaskiwało piękne pokazy w wyj 
konaniu gimnastyków radzieckich 
Azariana, Charitonowa. mistrza 
Finlandii Suoniem! i Lempinena, 
mistrza CSR — Ruziczki oraz za­
wodników polskich Jokiela i To­
mali.

Wśród kobiet wystąpiły m. in. 
gimnastyczki radzieckie Manina, 
Jegorowa i Iwanowa oraz nasza mi­
strzyni Rakoczy, która zbierała za­
służone brawa za piękne ćwiczeni* 
na równoważni i poręczach.

Z kraju w kilku zdaniach

HADASIK MISTRZEM POLSKI 
W WYŚCIGU GÓRSKIM

Na trasie Kraków — Zakopane 
(110 km) rozegrano w niedzielę gór­
ski wyścig kolarski o mistrzostwo 
Polski, z udziałem 93 zawodników. 
Ze znanych kolarzy nie startowali 
m. in. Królak i Klabiński, a na tra­
sie wycofali się m. in. Liszklewicz, 
Gabrych, Wrzesiński i Waliszewski.

Na 45 km, przy wjeźćtzie na szczyt 
Lubonia, rozpoczął ucieczkę Czar­
necki (Górnik) i po kilku kilome­
trach zdobył około pół km prze­
wagi. Pościg prowadzony przez Ha- 
dasika, Wróbla, Zdunka, Liszkiewi- 
cza i Jurka doszedł Czarneckiego 
po 10 km przy zjeździe z najwyż­
szego wzniesienia trasy na Obido­
wej. Czołówka ta, z której ubyli w 
międzyczasie z powodu defektów

Liszklewicz i Jurek, powiększając 
stale przewagę wpadła na ulice Za­
kopanego o ok. 1 km. przed pozo­
stałymi.

Na ostatnich metrach przed metą 
Hadasik wyprzedził ambitnie wal­
czącego Zdunka oraz bardzo jut 
zmęczonych Czarneckiego i Wróbla. 
Dalekie miejsce zajął zeszłorocz­
ny zwycięzca wyścigu górskiego 
Grabowski, który wykazał brak 
formy.

Wynikł: 1) Hadasik (Unia) — 
3.14,27, 2) Zdunek (Start) — 3.14,52, 
3) Czarnecki (Górnik) — 3.15.11, 4) 
Wróbel (Unia Sosnowiec) — 3.15.59, 
5) Chwiendacz (Górnik) — 3,17,0, 6) 
Wawrocki (Kolejarz) — 3.17.45.

Stadion Neufeld w Bernie, na którym w najbliższą środę 050 czołowych lekkoatletów
walkę o mistrzowskie tytuły

i lekkoatletek Europy rozpocznie

W dalszym ciągu tenisowych mi- 
strzost.w Polski juniorów rozegrano 
w niedzielę finał gry pojedynczej 
chłopców, w którym Majewski po­
konał Gąsiorka 6:3, 4:6, 8:6 i obro­
nił tytuł mistrzowski z ub. roku.

W finale gry podwójnej Gąsiorek 
i Roszkiewicz pokonali parę Ma­
jewski — Wójcik 6:2, 6:4.

W grze podwójnej dziewcząt pa­
ra Danda — Filipówna pokonała pa­
rę Panasiuk — Moraczewska 11:9 
6 :2 .

Z powodu zapadającego zmroku 
nie dokończono rozgrywki finałowej 
Szerenkowska. Roszkiewicz — Ba­
nasik. Majewski.

*Podczas lekkoatletycznych zawo­

dów kontrolnych w Poznaniu Bara­
nowski (Gwardia) wyrównał rekord 
Polski w biegu na 100 m — 10,5. 
Solarski (AZS) był drugi — 10,7, a 
Szymański (Gwardia) trzeci — 10,9.

Doskonały wynik osiągnął rów­
nież Baranowski w biegu na 200 m 
— 21,5.

*
Dwudniowy turniej w Krakowi« 

zakończył walkę 8 ligowych zespo­
łów o tytuł mistrza Polski w piłce 
wodnej,. Mistrzostwo Polski zdobył 
CWKS, który w ostatnim dniu roz­
grywek umocnił swą czołową pozy­
cję zwyciężając 4:2 (4:0). zdobywcę 
tytułu wicemistrzowskiego — Gwar­
dię Stalinogród.

Rewia kandydatów do mistrzowskich tytułów

Kolarskie mistrzostwa świata
Drugą konkurencją kolarskich 

mistrzostw świata w Solingen był 
wyścig szosowy dla zawodowców, 
rozegrany na dynstasie 240 km (16 
okrążeń). Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrzowski zdobył Francuz Bobet, 
zwycięzca tegorocznego Tour de 
France. Bobet wyprzedził na fini­
szu Szwajcara Schaera o 12 sekund. 
Uzyskał on czas 7.24.36, co daje

średnią 32,38 km. na godz. Faworyt 
wyścigu, zeszłoroczny zwycięzca 
Włoch Coppi zajął 6 miejsce o pra­
wie 8 min. za zwycięzcą.

Wyniki: 1) Bobet (Francja), 2) 
Schaer (Szwajcaria), 3) Gaul (Luk­
semburg), 4) Gismondi (Włochy), 5) 
Anąuetll (Francja), 6) Coppi (Wło­
chy).

Najlepszych młodych zapaśników ma Stalinogród
W Stallnogrodzle zakończyły się 

trzydniowe mistrzostwa zapaśnicze 
Polski juniorów. Na macie w hali 
parkowej stanęło 110 zawodników 
reprezentujących wszystkie okręgi. 
Stalinogród, Warszawa i Poznań 
wystawiły do mistrzostw po dwie 
drużyny Zawody wykazały dobre 
przygotowanie kondycyjne oraz 
niezłe zaawansowanie techniczne 
większości startujących zawodni­
ków. Najlepsi byli reprezentanci

Staltnogrodu, którzy w klasyfika­
cji drużynowej zajęli I miejsce.

Tytuły mistrzowskie w poszcze­
gólnych wagach zdobyli: musza — 
Kulok (Stalinogród), kogucia — 
Malik (Stalinogród), piórkowa 
Pyplok (Stalinogród), lekka — Woj­
tasik (Warszawa), pótśrednia — 
Artychowicz (Gdańsk), średnia — 
Wiercimok (Stalinogród), półciężka 
— Trentiaczy (Gdańsk), ciężka — 
Łapienc (Łódź).

Trzy rekordy Polski pływaków
Finałowe zawody pływackie mło- 

dzików o puchar GKKF, rozegrane 
w Krotoszynie, przyniosły w ogól­
nej punktacji zwycięstwo Stalino- 
grodowi — 117 pkt. przed Pozna­
niem — 111 pkt. i Warszawą 
pkt.
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Podczas zawodów Cedro (Poznań) 
pobiła rekord Polski na 190 m. st 
dow. wynikiem 1:11,6.

Dwa rekordy Polski młodzików 
ustanowili: Drożdżyńska z Pozna­
nia — 100 m st. grzbiet. — 1:37,4 i 
Wysocki z Warszawy — 400 m 
dow. — 5:36,0.

W ubiegłym tygodniu, w ponie­
działkowym numerze „Trybuny Lu­
du“ omówiliśmy szanse poszczegól­
nych zawodników w konkurencjach 
biegowych mistrzostw Europy. Roz­
patrzmy teraz, którzy zawodnicy są 
kandydatami na medalistów w kon­
kurencjach technicznych.

Najpoważniejszym pretendentem 
do zdobycia tytułu mistrza Europy 
w skoku wzwyż jest Szwed Nilsson, 
który od kilku miesięcy potrafi u- 
trzymać wysoką formę. Na każdych 
zawodach zdolny on jest do prze­
kroczenia 2.03 m. Jego najlepszy 
wynik 2,10 m oraz styl skoku pozwa­
lają przypuszczać, że zaatakuje on 
z dużymi szansami rekord świata 
(2.12). Za Nilssonem powinien upla­
sować się Rumun Sóter (2,03 m). O 
dalsze miejsca toczyć się będzie z 
pewnością zacięta walka pomiędzy 
Francuzem ThianVem (2,01 m). Cze- 
choslowakami Savczynskym i Ko- 
varem, Stiepanowem (ZSRR), Irland. 
czykiem O'Reilly oraz naszym re­
prezentantem Lewandowskim (1,99 
m ) .

W skoku w (lal 
chyba Foldessy

W skoku w dal najwięcej do po­
wiedzenia bedzie miał zapewne zdo­
bywca brązowego medalu na Olim­
piadzie Wegier Foldessy. Od startu 
w Helsinkach osiąga on stale wy­
niki w granicach 7.40 — 7,70 m. Po­
zostali czołowi skoczkowie Europy 
stanowią klasę bardzo wyrównaną. 
Ich rezultaty wahają się w grani­
cach 7,40 m. Są to m. in. Szczerba- 
kow i Grigoriew (ZSRR), Fin Val- 
kama. Polacy Ratajczak i Iwański, 
Czechosłowak Martinek oraz Nie­
miec Oberbeck.

Wielką niewiadomą jest konkuren­
cja skoku o tyczce. Mamy bowiem 
w Europie co najmniej dziesięciu 
skoczków zdolnych prawie zawsze 
do przekroczenia wysokości 4,30 m. 
Należą do nich m. in. Albow (4.36 m), 
Denisenko (4.40 m), Kniazew (4.35), 
Czernobaj (4,30), Fin Landstrom 
(4.36 m), nasz rekordzista Adamczyk 

st. (4,33 m). Grek Roubarfis (4.30 m), 
Szwed Lundberg (4,30 m), Węgier

Hommonay, Jugosłowianin Milakow 
i inni.

Szczerbakow najlepszy 
w trójskoku

Jeśli nie pokrzyżuje mu planów 
kontuzja, to największe szanse na 
złoty medal w trójskoku ma Szczer­
bakow radziecki rekordzista świata 
(16,23 m). W czołówce walczyć bę­
dzie zapewne, robiący wielkie po­
stępy. Polak Weinberg (13.30 m). 
Groźnymi jego konkurentami sa 
Czechosłowak Rehak (15.37 m), Fin 
Lehto (15,33 m), Anglik Wilmshurst 
(15,27 m), reprezentant Związku Ra­
dzieckiego Dementiew (15,17 m),
Francuz Thiolon (15,14 m.) itd.

W kuli z pewnością nie da sobie 
odebrać zwycięstwa rekordzista Eu­
ropy Czechosłowak Skobla (17,42 m). 
Kandydaci do dalszych miejsc — to 
reprezentant ZSRR Grigałka (17,20 
m), Szwed Nilsson (16,87 m), Anglik 
Savidge (16,87 m). W granicach 16 
metrów lądować może kula pchana 
przez zawodnika radzieckiego Hei- 
naste (16,39 m). Węgra Mihalyfi 
(15,81 m) i Rumuna Georgescu 
(15,87 m).

Ferenc Klics — nowoupieczony re­
kordzista Europy w rzucie dyskiem 
— zapytany, kto zwycięży w Bernie, 
odpowiedział: „Faworytem nr 1.
jest Włoch Consolini. Walka o dru­
gie miejsce rozgorzeje pomiędzy 
Szwedem Nilssonem (54,54 m), moim 
kolegą Szecsenyi (53.71 m) i mną“ 
Wiele do powiedzenia będą poza 
tym mieli: miotacz radziecki Grigał­
ka (53,17 m), Czechosłowak Merta 
(52,02 m) oraz Niemiec Rosendal 
(51,71 m).

Sidło ma wiciu 
groźnych przeciwników

Dużą niewiadomą jest rzut oszcze­
pem. Ponieważ dość trudno jest o- 
kreślić dziś medalistów, podamy 
przykładowo najlepsze wyniki 
przedstawicieli tej konkurencji, o- 
siągntete w tym sezonie. Najdłuż­
szy rzut miał Fin Hyytiainen (79,98 
m), następnie Nikkinen (79,10 m),
Sidło (79,03 m). zawodnik radziec­
ki Kuzniecow (78,19 m), Norweg
Danielsen (74,35 m), drugi oszczep-

nik radziecki Cybulenko (73,98 m) 
oraz Szwed Sjóstróm (73,12 m). (s)

Wśród kobiet dominują 
reprezentantki ZSRR

Pełną drużynę kobiecą obok ZSRR 
przysyłają do Berna Niemcy zacho­
dnie i Anglia. Pozostałe państwa 
reprezentowane będą przez poje- 
dyńcze utalentowane zawodniczki., 
które mogą odnosić efektowne suk­
cesy indywidualne nie mogące wie­
le zaważyć na punktacji drużyno­
wej.

W takim układzie sił najciekawsza 
będzie walka o trzecie miejsce w 
punktacji drużynowej, przy czym 
obok Anglii o pozycję tę walczyć 
będą Węgierki (12 zawodniczek), 
Rumunki (10 zawodniczek) i Holen- 
derki, osłabione jednak brakiem 
Blankers-Koen.

Wobec tego, że posiadamy już 
pełną listę zgłoszeń (która nie bę­
dzie pokrywać się w 100 proc. z 
listą startujących), można pokusić 
się o prowizoryczną ocenę szans w 
poszczególnych konkurencjach.

Konkurentkami szybkich zawod­
niczek radzieckich na 100 i 200 m 
mogą być Brauver (Hol.), młoda 
Niemka Erny oraz 15-letnia sprin- 
terka węgierska Neszmelyi (11.8).

W biegu na 800 m będziemy 
świadkami ataku koalicji Angielek 
na przodującą pozycję biegaczek 
radzieckich, przy czym do pierwszej 
szóstki będzie się starała również 
dostać Węgierka Kazi oraz Mille- 
rowa (CSR).

Wyrównana klasa plotkarek
W biegu przez płotki obok trzech 

zawodniczek biegających w grani­
cach (10,9—11,1) i którym przewo­
dzi Gołubniczna. startuje duża gru­
pa plotkarek legitymująca się cza­
sami 11,3—11,4. Wydaje się, że 
aktualna forma i losowanie przed- 
biegów decydować będą o awan­
sie do finału.

Generalnym sprawdzianem warto­
ści biegaczek europejskich będzie 
jednak sztafeta 4 x 100 m. Do walki 
między zespołem ZSRR i Niemiec 
zach. może się włączyć czwórka 
Holenderek. Kandydatkami do fina­

łu są poza tym Węgierki, Angielki 
i Włoszki.

W rzutach przewaga zawodniczek 
radzieckich jest przygniatająca. 
Wątpliwe jest czy którejś z lekko­
atletek nieradzieckich uda się zdo­
być jeden z 9 medali za rzuty. Mo­
gą to być tylko Zatopkowa (oszczep) 
i Niemka Werner w pchnięciu kulą.

W skokach natomiast »sytuacja jest 
mniej przejrzysta. O ile »pierwsze 
miejsce Czudiny w skoku wzwyż 
znajduje się poza zasięgiem ataków 
przeciwniczek, a walka rozegra się 
o miejsca dalsze, to w skoku w dal 
sytuacja jest otwarta. W podobnej 
sytuacji co w skoku wzwyż znajdu­
je się Czudina w pięcioboju, przy 
czym wobec wycofania się z tej 
konkurencji Modrachowej (CSR) i 
kontuzji Blankers-Koen walka o 
drugie miejsce będzie niezwykle za­
cięta.

Szanse naszych zawodniczek
Jak na tym tle wyglądają szanse 

naszego 9-osobowego zespołu kobie­
cego?

Większość naszych zawodniczek 
znajduje się dopiero u progu wiel­
kiego wyczynu europejskiego, przy 
czym granicę tę udało się już prze­
kroczyć Duńskiej i to zarówno w 
skoku w dal. jak i w pięcioboju

Niezależnie od układu sił w po­
szczególnych konkurencjach, repre­
zentantki" nasze powinny w Bernie 
bić rekordy życiowe (które z regu­
ły będą nowymi rekordami Polski)

Na zakończenie spróbujemy jed­
nak ocenić szanse punktowe zawod­
niczek polskich. Widzimy szansę 
Lerczak w biegu na 200 m (5—6 
miejsce), ewentualną szansę Pestki 
na 800 rn (najwyżej 6 miejsce) oraz 
sztafetyx4 x 100 m, która może osią­
gnąć poniżej 47,0 sek. Najwięcej 
punktów powinny zebrać zawod­
niczki polskie w skoku w dal i, 
o ile pozwoli na to program minu­
towy, w pięcioboju. Ostatnią kan­
dydatką na zajęcie punktowanego 
miejsca jest nowa rekordzistka w 
rzucie oszczepem Majka-Dobrzycka.

Taki skromny plon punktowy 
powinien zapewnić naszym lekko- 
atletkom miejsce w pierwszej szóst­
ce krajów uprawiających tę gałąź 
sportu w Europie. (m)

Dzi ś  w  W a r s z a w i e

T E A T R Y

Ateneum — Spazmy modne — g
19. Opera — Zespół baletowy „Mal­
wy** _  g. 19.30. Powszechny — Nie­
zwykła historia — g. 19- Nowej 
Warszawy — Syn marnotrawny — 
g. 19. Estrada — Komedie Fredry — 
g. 19.15.

K I N A
Moskwa — Preludium sławy — g 

14, 16, 18, 20. Palladium — Tragicz­
ny pościg — g. 14, 16, 18, 20. Praha
— Preludium sławy — g- 14 '6, 18,
20. Śląsk — Rozśpiewana dolina —
— g. 14, 16, 13, 20. Atlantic — Mał­
żeństwo Kreezyńskiego ser. TI — g. 
14 16, 18, 20. Polonia — Pierwszy 
start — g. 14, 16, 18, 20. 1 Maj —
Dzielnica cudów — g. 14, 16, 18, 20 
W—Z — Zagubione dzieciństwo — 
g. 14, 16. 18, 20. Ochota — remont, 
Stolica — Dzielnica cudów — g. 14 
16, 18. 20. Syrena — Żywy trup ser 
X — ¿.34 16, 18, 20. Tęcza — Ko­
bieta dotrzymuje słowa — g. 10, 18. 20. Lotnik — nieczynne. Olsztyn — 
Porwanie — g. 16.45, 19. Letnie al 
Stalina 37 — Tragiczny pościg — 
g. 21.

P O R A N K I
Polonia — Przegląd kulturalny. 

Różnorodność świata — g. 12. Syre­
na — Akcja ,.B“ — g. 12.

Kino Związkowe przy Zakł. Ka­
sprzaka — Córka pułku — g. 17" i 19.

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo­
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul 
Jagiellońska 26, tel. 904-81).

R A D I O
WTOREK 24 SIERPNIA

Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 7.55, 15.25, Wiado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.50, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00

5.10 Audycja dla wsi, 5.25 Muzy­
ka, 5.48 Gimnastyka. 6.15 Muzyka 
baletowa, 6.30 Kalendarz radiowy. 
6.37 Koncert, 7.15 Muzyka, A.00 Kon­
cert. 8.30 „Błękitna sztafeta“ . 8.55 
Koncert solistów, 9.20 Pieśni róż­
nych narodów, 9.40 Dla przedszkoli

i dzlecińców wiejskich, 1,0.00 Muzy­
ka 10.55 Melodie filmowe, 11.30 Mu­
zyka i aktualności, 12.10 Pieśni 
kompozytorów polskich, 12.25 Pol­
skie melodie taneczne, 12.45 Audy­
cja dla wsi, 13.00 Przerwa, 15.30 Dla 
dzieci — ode. po w. Walerego Przy- 
borowskiego pt. „Szwedzi w War­
szawie“ , 16.05 „W 10-rocznicę boha­
terskiej śmierci członków sztabu 
A L.“ . 16.20 Muzyka operowa, 17.00 
..Z życia Związku Radzieckiego“ »
17.30 Kohcert, rozrywkowy, 18.00 l i ­
twory fortepianowe Zbigniewa Szy- 
monowicza, 18.20 Książki, które n* 
was czekają. 18.50 odpowiadamy słu­
chaczom w sprawach międzynaro­
dowych. 19.no Gra Ork. Rozgł. War­
szawskiej PR, 19.45 Audycja dla 
wsi, 20.30 Koncert Symf. muzyki ro­
syjskiej w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symf. PR pod dyr. G. Fitelberga, 
21.35 ..Ośmionieszczęśnik“ — baśń 
koreańska, 21.45 Tańce węgierskie, 
22.00 Dziennik sportowy, 22.10 „Cze­
go chętnie słuchamy“ .

Program II — na fali 367 m.

Program dnia 7.43, 13.05, Wiado­
mości' 7.50, 14.00, 18.15, 21.30, 23.55.

8.on Koncert, 8.30 „Błękitna szta­
feta“ , 8.55 Koncert solistów, 9.20 
Pieśni różnych narodów, 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiejskich 
— bajka. 10.on Przerwa, 13.10 Prze­
gląd prasy stołecznej, 13.15 Koncert, 
14.10 Muzyka. 15.00 Korespondencja 
7. zagranicy. 15.15 Utwory na flet,.
15.30 Muzyka rozrywkowa. 16.00 Mu­
zyka dla wszystkich, 17.00 Dla dzie­
ci — słuchowisko pt. „Drewniaczek“ 
wg Collodiego. 17.30 „Na warszaw­
skiej fali“ . 18.00 „7,e sportu“ , 18.05 
„Od Straussa do Straussa“ — wią­
zanka melodii. 18.20 Koncert Kra­
kowskiej Orkiestry i Chóru PR p.d. 
Jerzego Gerta, 19.00 Muzyka i ak­
tualności, 19 25 „Nasze“ — fragm* 
powieści S. Dębowskiego pt. „Syn“
19.45 Kompozytor tygodnia — Fry­
deryk Smetana, 20.30 Aktualny re­
portaż krajowy, 20.45 „5:0 dla mło­
dości“ . 21.15 Dymitr Kabalewski — 
ITI sonata fortepianowa, op. 46,
21.45 Wiadomości sportowe, 21.50 Mu­
zyka taneczna, 22.20 „Omyłka“ ode. 
opow. Walentego Owieczki na, 22.40 
..Tydzień muzyki rumuńskiej“ , 23.00

..W letnią noc“ — muzyka rozryw­
kowa.
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